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Spis ludności.
W  daitch  9 i 10 b. m. odbył się w 

gmachu U nędu  Wojewódzkiego we Lwowie 
pod przewodnictwem radcy dr. Jerzego z 
G anow a Wodzickiego sjaid powiatowych 
i t miejskich referentów spisowych z ob­
szaru Województwa ^lwowskiego, stani­
sławowskiego i tarnopolskiego przy współu­
dziale przybyłych w tym eelu urzędników 
GUwnego Urzędu statystycznego w W arsza­
wie J, Piekaikiewieza, kierownika wydziału 
spisu ludności, J. Lewlckiero i I. Uzdow- 
sk>ego, zast. kier., oraz referenta spraw te­
gorocznego spisu ludności w Urzędzie Wo 
je<*ódzkim lwowskim starosty Zdzisław* Pa­
wlikowskiego.

W  ciągu dwudniowych p n ed  i puio- 
łudmowyeh obrad omówiono praktyczne wy- 
k nanie m dań władz i orgsuów spisowych, 
a więc usta ‘ nie podziału na okręgt spiso- 
we, miar o wanie i instruow ane komisarzy 
spisowych, nadzór nad przenrowadreniem 
spisu i sposób skontrolowania materjału 
spisowego, ustalono praktykę w yuehm nia 
poszczególnych f^rmalarzy spisowych, wresz­
cie rozpatrzono materjzł, uzyskan * przy spi­
sach próbnych, kt ry dostarczył tematu do 
rozstrzygnięcia niektórych hard.iei zawiłych 
zagadnień.

Przy tej sposobności stwierdzono ró­
wnież, ie  stan prac przygotowawczych do 
tegorocznego spień ludności — mimo wzglę­
dnie krótkiego czasu, którym władze rozpo­
rządzały — jest we w systkich niemal po­
wiatach całkiem zadowalający.

Traktat polsko-wtekp.

Z Bzymu donosi*. Podpisany zastał 
traktat handlowy pomiędiy B łocham i i Pol­
ską. Traktat obowiązuje na razie na 6 mie 
■ięcy.

Prasa włoska poświęca duio miejsca 
traktatowi handlowemu polsko - włoskiemu. 
Towarzystwo żeglugi' włoskiej zakłada'stałą 
polską agencję dla transportów wprost z Try- 
jestu.

Po dymili gabinetu.
Kancelaria cywilna Naczelnika Państwa 

kom unikuje: Dnia 9 b m. w godzinach po 
południowych Prezydent Ministrów wyatoso- 
wał do Naeselnika Państw* pismo z prośbą 
o dymisję całego gabinetu. Daia 10 b, m 
szef ktneela ji cywilnej z polecenia] Naczel­
nika Państwa zakomunikował P. Marszałko 
wi Sejmu ustawodawczego treść powyższego 
pisma Prezydenta Ministrów i prosił o przed­
łożenia Naeze*nik wi Państwa propozycji 
eo do utw- rżenia nowego Rządu.

P. Minister spraw zagranicznych Sk r- 
munt oświadczył dziś dziennikarzom w spra 
wie przesilenia gabinetowego, co następuje:

Nie uważam za wskazane bndsć i oce­
niać te wypadki, k tó r doprowadziły do prze­
silenia, nie chcę osądzać odpowiedzialności 
stronnictw, które ie wywołały, ani podcońć 
zagadnienia, czy Rząd miał rację zgłaszać 
dymisję r.a skutek opinji wyrażonej przez 
komisię skarbowo budżetową. Z laniem mojem 
byłoby bardziej zgodne z tradycjami życia 
parlamentarnego, aby to votum nieufności 
wyraził Rządowi Sejm, a nie komisja. F a ­
ktem jest, ża w 3 miesią e po ostatnim kry 
zysie Polska przebywa nowy kryzis. Przycho­
dzi on w chwili, w której zaledwie została 
zażegnana fala strajków, jaka niektórymi 
elementami godziła w byt Państwa, w chwili, 
w której w iżą aię sprawy pbrwczorzędnpgo 
znaczenia: sprawa śląska i wileńska. Doba 
obecna est niezmiernie ciężka, a przesilenie 
obecne może mleć konsekwencje dla Polski 
jak najpoważniejsze.

K edy obuj mo wałem tekę M inistra «”.raw 
zagranicznych, mówiłem o tem, że opinja 
publiczna na zachodzie jest głęboko - zanie­

pokojona wyczuwanymi przez nią obławami 
w życiu naszego Państwa. Jednym z tych 
objawów są częste, przewlekłe kryzysy mi- 
nisterjalno. Ujawi ia się na nowo na wseho 
dzie sąd, ie  Polska nie jest zdolną do wy- 
two zenia Rządu stałego, iak echo powraca 
zdanie, ie  Polska nierządem stoi. T mu zda­
niu, temu pojęciu należy zadać kłam. Dziś, 
gdy mówię z pan*mi jako były M inister 
spraw zagranicznych i jako obywatel Polski, 
który w życiu swojom m iał sposobność dużo 
widzieć i dużo przeżyć i wskutek tego ze 
szazególną siłą i szezególnem przejęciem się 
odczuwa i przeżywa wypadki, z których 
splata się historia naszego narodu w dobie 
obeenej, uważam za swój obowiązek zawołać 
głośno: n o ry  Rzsd powinien być natych­
miast. utwonony Wszystkie czynniki, które 
mogą oddziałać i tworzenie się Rządu w 
obecnej chwili, muszą, zapominając o innych 
sprawaeb, włożyć w to zadanie cały zasób 
sił swoieb. Czynnikami - tymi będą w pierw­
szym rzędzie posłowie do Sejmu, następnie 
wy wszvscy panowie, którzy trzymacie w ręku 
wielką broń, jaką jest w czasach obecnych 
pióro i którzy z łamów gazet, czytanych przez 
miljony, na miliony działać możecie.

Nakoniec musi w tym wspólnym wy 
siłku stworzenia Rządu wziąć udział całe 
społeczeństwo. Nie wątpię, że rozumie ono, 
że w takich czasach jak dzisiejsze, na óż 
bez Rządu istnieć nie może. Jaki ma być 
ten Rząd? Nie moją jest rzeczą wskazywać 
kombinacje partyjne, które mogą doprowa­
dzić do utworzenia Rządu; ale roznmiem, że 
Rząd przyszły m im  mieć zadatki trwałości, 
zapewnioną p » i  społeczeństwo możność 
działalności, a wreszcie u ile możności zape­
wnienie bezpieczeństwa i zaufania na ze­
wnątrz, a ładu i spekoiu na wewnątrz. W a­
runki te uważam za niezbędne dla przepro­
wadzenia najbliższych i najprostszych żądań 
Sejmu: sanacji finansowej i gospodarczej, 
zakończenia prac Sejmu ustawodawca igo a 
wreszcie przeprowadzenia wyborów do nor­
malnego Sejmu Rrpltej Polskiej.

Zgromadzenie Ligi Narodów.
Siódme posiedzenie zgromadzenia L.gi 

Narodów w dniu 9 b. m. przed południem 
poświęcone było dalszemu eiągowi dyskusji 
rozpoczętej dnia poprztdiiego nad sprawo­
zdaniem Rady Ligi i komisariatu generalne­
go w sprawie ich prac, dokonanych w cza­
sie zeszłorocznej seaji. Po mowie przedsta­
wiciela Belgii, L&fontaine zabrał głos Nan­
sen, który przyłączył się do słów, wypowie­
dzianych dnia poprzedniego przez lorda Ce- 
eila w sprawie jawnośei nietylko zgromadzeń 
Ligi. »le również Rady Ligi oraz poszczegól­
nych jej komisji. Jawność ta, zdaniem Nan­
sena otworzy podwoje do systemu jawnej 
dyplomacji, której wyczekuje z niecierpliwo­
ścią świat cały, pragnąc, aby zastąpiła ona 
dotychczasową dyplomację tajną.

Następnie Nansen przystąpił d» opisu 
obecnej sytuacji w Resji.

Problem  rosyjski
jest, zdaniem Nansena, obecnie najwfżniej- 
szym tematem, nad którym świat się zasta­
n o w i powinien, zwłaszcza, żeRosj* stanowi 
dla Europy konieczność gospodarczą. Przy­
pomina ąc dalej, że świeżo odbyta w Gene­
wie konferencja Czerwonego Krzyża nadała 
mu funkcję wysokiego komisarza w Rosji, 
Nans*n, opierając się na informacjach, ze­
branych przez siebie na m H seu, roztoczył 
przed zebranymi obraz sytuacji w Rosji. 
Mówiąe o głodzie, zagrażającym Bosji, Nan­
sen zaznaczna, że dla rstowania głodnych 
potrzeba bezwzględnie około 4 nrljonów 
to n i zboża. Rząd sowieeki oblicza, ie  w 
Bosji znaleźć się może około 3 miljony tonn, 
wobec czego dalszych 2 milionów tonn do­
starczać musi zagranica, co spowodowałoby 
wydatek w sumie około 30 miljonów fant. 
szterl. Uchodźcy z okręgów, nawiedzonych 
kię Yą głodową, powiedzieli Nansenowi, że 
zboże na polach zostało w zupełności spalo­
ne prz«z suszę i- ie  ludn ść objadła jsż  
w*z rsrkie liście z drzew. Lekcja 70 osób, 
przeprowadzona w szpitalu, stwierdziła w
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z frareuskiego 

Mwrjn u D ziednszyekicL  K om orow ska.

(Oirg dalszy)
Mniejsza o to.... że takie było zdanis 

Wilhelma.... bs ja i tak rozpac.ać nie prze­
stałam,. , Moje pierwsze spojrzenie na Bru- 
8*4, pierwsze wrażenie, jaki .go doznawałam 
były oszpecone.... Doszlrm do tego prz ko- 
bAni w głębi powozu, którego rtaeh nieu- 
®k4«nie spłukiwała ulewa!.,. Ach, jakież to 
było smutne i beznadziejne!

Zimno mi było, pomimo futra, w któ- 
r® mnie Wilhelm stulił.... A wilgotne raia- 

°’, * i  ie  i klasztory zdawały się drzeć, 
*aro»no, jak ia. zarówno jak moje serce....

nie „Brsges umarłe przedstawiało »ię 
mym ócz, m> to „Bmges zakatarzone".. .

Jakie mogłam odnajdywać, pod e&tu- 
®em szarych wód. zakątki rozsofzne ciche 
i mistyczne, ur k snu, albo czułostkowei 

OB a gii które mi opisywał poeta barmo- 
- w'rm 8 3sem ? , Niopoczciwy i prrs- 

HU m L  6SICj  niweczył nawet urok, jaki 
d l. ^  p^*<dstawi*ły te wspomryema.
iediniT *nwołał#m, ni»
jedźmy dzisiaj przypadkiem za nic do Be
g n iw fe n  me jedźmy d Jeziora Miłości.

Wybierzemy się tam wówczas kie-

lpokojemfl*Z: K°rjea** * całtowitym

Ale fen właśnie spokój jego mnie dra­
żnił, Wolałabym, żeby się i pan mój bunto­
wał, razem ze mną, przeciw złemu b sowi., . 
A tu  wręcz się działo przeciwnie.... zdawa 
wałoby się, że W lhelmowi o wisie mniej 
zawad'ał a ulewa, aniżeli mnie.... a sądzę, 
ie , zwalciaiąc bezskutecznie pragnienie moje 
zobaczenia Bruges, meł« i rad był potrochę 
z tego, że mu okoliczności same uiiiako przy 
znawały słuszność. .. w ięc Kerjeau mówi o 
deszczu z pobłażliwością, prawie ie  z od' 
cieniem sympatji, którą wyraża pięknemi, 
wyuezonemi zdaniami.

— ...Pojłscbaj. jak krople spndają ła­
godnie i harm onijnie.. Ma się wraże<xie że 
to dzwonki, wyrzucające ze siebie perły w ‘ 
wszechświat.,. Zresztą, nie znajduję, by d siez 
był tak nieestetycznym, jak twierdzisz... Po­
patrz tylko, malutka Amy: on marszczy
i fałduje wody kanałów z całą delikatnością 
on ogołocone z liści, drzewa, ctula muszli 
oowemi zasłonami, o niewyraźnych barwach... 
on zawiera w sobie ludzką i jasną s*arzymę 
w której się linie i barwy zbyt nowych do 
mów. albo sansdto świscico odnowionych 
posąyów zlewają, a s tymi naicuJowniejsze 
przedmioty marzeń * tych wszystkich bu 
dowli które dzwno wiedza i nowe pokoi nia 
us'auownły i które posiadają w sobie, nie 
zrówGaną z n  czem, wspaniała^ć i wdzięk.., 
Deczez bywa kaoryśny i nieobliczalny, m  
lutka Amy... M. że on właśnie dlatego otubł 
dzisiaj Bmges w olbrzymi welon, by ona 
nie »t»**cił& ła jki w oczach dalekiej księż- 
nie ki ? Ctemuż nadawać tej prześlicznej, bądź 
«o bąiż, Riarzyznie tej jedwabistei przejrzy­
stości szaeie o barwie pogody, którą gawę 
dziar* wspomina, nie opisująe jej jednak do­

kładnie? Ozemużby barwa pogody miała być 
ksniecznie barwą pogody pięknej, powiedz, 
malutka Amy?... Spoglądnij! oto jesteśmy 
w rynku... spojrzyj na to olbrzymie widmo . 
To ratuszowa wieża, której dzwony głeeiły 
wszy <kie wielkie godziny w Brsges, bez 
wzrlędu na to, czy godziny te stanowiły 
chwile chwały, czy też porażki... Nie jesteśmy 
w stanie w wyobraźni swej, widzieć Bruges, 
nie widtąc tych trzeeh wieżyezek, ośmio­
kątnej korony ra! usza, fortu o czteroeh basz­
tach, katedry świętej Guduli. a takie strzały, 
wznoszącej się nad kościołem Najświętszej 
Panny Marji... Ale czyż to wszystko, 
& w pierwszym rzędzie ratuszowa wieża, nie 
wygląda specjalnie jeszcze dumnie i tąjem 
ciczo, najbardziej żywo, a przytem najbardziej 
patetycznie popod kopułą chmur, które, 
wieriehołek jej, trzykrotnie ju t w prz>c:ą łu  
wieków uderzonr piorunem, zdaje się uragać? 
Oto tre ść  poematu, który Kerjeau wygłaszał 
n* eieść szanownego Pbd* Deszczu.

Zwróciłam wprawdzie uwagę W il­
helma na to, ie  znacznie przedemną, ini 
wyśpi 'wuwał święty Franciszek z Aszriu 
bvmny pochwalne dla b?*ta naszego słońca. 
Ale towarzysz mój nie przyznał się, mimo 
tego, do klęski.

— Poczeiwy święty Franciszek z Assyiu, 
rzekł, wychwalał nietylko -B rata słońca, bo 
piękny jest i promieniejący", ale usnawać 
umiał także i zasługi .Siostry wody", dla­
tego. że bywa pożyteczną, skromną, waito- 
śeiową i czystą

Przyjaciel mój jest uparty 1 Więc pr*e 
rwałam dyskusję i wzruszyłam ramionami 
rKueaiąc niechętne spojrzenie ku ratuszowi, 
którego fronton równie mi się rydał gder­

liwy i niechętny, jak oblicza człowieka, który 
mi zakłóca spokój.

Więc oglądałam budowle, ezyi>, eheąe 
być dokładną, wnętrze budowli, i zawartości 
irh, a nigdy Dsadę, ani zewnętrzną jej po- 
wieriehn<ę... Szybko wyskakiw łam z powozu, 
przy pomocy Kerjeau, biegłam co sił, pod 
oehrm ą parasola, z którego woda spływała 
strumieniami i co go towarzysz mój trzymał 
nad moją głową, wpadałam, jak bomb*, ze 
spuszczoną głową, pod jakiś portal z reg;sł, 
lub kamieni, nie dopatrzywszy się weale, 
czy się znajduję w kościele jakimś, ratuszu, 
lub muzeum.

Gdyśmy jechali z jednego miejsea na 
drugie, wymieniał Kerjeau kolejno to wszyst­
ko, na co należało popatrzeć, więc jakąś ory- 
g ualnie kręconą ulietkę. ładny domek o za­
łamanych daszkach, okne, wykwintnie rze­
źbione zabawny szereg małych wieżyezek, 
przypominających dziecinne zzbawki, wylu­
dniony zaub k, przez który przechodzi sta­
ruszka w charakterystycznej mantyli i  ka­
piszonem .. Słueh&ł ,m ślicznych arc1 ajrznych 
nazw więc u lbń  Włóczek ulica Ślepego 
Osła, ulica Miodowa, ulica Różańcowa... Leez 
nie miałam nawet ochoty się Datrzeć uda­
wałam i?dnak. że widzę wszyatko... W ten 
sposób poznałam katedrę ra u u  sara-
wiedliwośri kaplicę Przenajświętszej Krwi, 
muzeum starożytnych obrazów.., i ni edao 
zapewne jeszcze.

Lecz weale nie m au  ochoty rozeii,*ać 
się nad opowiadaniem tej wędrówki, pełnej 
zawodów. Wszystkie wspomnienia mieszają 
się w m^m umyśle i pozostawiam je w nie­
ładzie, tak, jak dospodyni, eo złożyła w szafie



ich żołądkach ziemię i trawę. Jak  sterer- 
diili delegaci Nansen*, w Baranowiczach 
znajduje się mnóstwo uchodźców rosyjskich 
z Uralu, Kaukazu, a nawet Turkestanu, w 
stanie wzbudzającym litość. Ładzie ci ea- 
łemi miesiącami odbywali podróż pieszo.

Nansen jest zdania, ie  śwjat ma mo­
żność pospieszenia Rosji z pom cą. Porty 
rosyjskie będą w stanie pomieścić p*trzebną 
ilość zboża, a stamtąd będiiie je można wy­
słać w głąb kraju. Nansen zapewnia, że kon­
trola nad akcją p mcey będzie ściśle prze 
prowadzona i że będzie ją wykonywała ko­
misja z 2 członków, j. dutgo mianowanego 
przez rząd sowiecki, a drugiego przez Nan­
sena. Obaj będą działać w tv.pe’nem porozu­
mienia Sowiety, jak zapewnia Nansen, do­
łożą wszelkiego starania, aby środki żywności 
istotnie doszły do rąk głodnych. Kontrola 
nad sumami potyczonensi Rosji będzie jeszcze 
bardziej dokładną, iwł* zzera. że będzie do­
konywana prsez delegatów, po jećnym  z k a ­
żdego z farreeh mocarstw, które pctyc»ą Bosji 
największe sumy,

Nansen wyraża radość z powodu, że 
może zawiadomić obecnych o wysłaniu ju t 
środków żywnośei z Francji, N rwegji, Danji, 
Estonji, Łotwy, Litwy i Niemiec. De!eg*C’a 
Nansena powróc>ła z Poisk’ i Czechosłowa­
cji, gdzie z radością skonstatowała, że akcja 
pomocy na rzecz Ro»ji, została również *or- 
■nizow ana w centralach.

Nansen wyraża radeść ie  może zebra­
nym wymienić nazwiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie spraw zagranicznych w W»r- 
szawie p. Dąbskiego i w Pradze p. Giray, 
którzy stoją na czele tej akcji i bardzo ener­
gicznie działają. Jednakże dary dobrowolne 
nie mogą wystarczyć. Jeżeli tedy świat pra­
gnie dopomóc Rosji musi działać wspóLaemi 
aiłam i natychmiast, albowiem w przeci­
wnym rasie wypadałoby za pomoc Rosji 
użyć trzy razy takiej ilości energji, jakaby 
wystarczyła w chwili obecnej.

Mowę Nansena wysłuchali obecni z 
wielką uwagą, W ku lo am h  wypowiadano 
jednak opiuję nacechowaną wobec jego przed 
stawienia wielką rezerwę, zwłaszcza co do 
akuteeznośei kontroli, na którą zgoaz ły się 
sowiety, oraz co do raufan.a, na jakio sowie­
ty  rzekomo zasługują co do ćokensni’. po­
działu środków żywnościowych pomiędzy 
głodnyeh rodaków.

Uchwalona w dniu wczorajszym prsez 
komisję dla dokonania zmian w traktacie 
o Lidze interpretacja srt. 10 traktatu usiała, 
ie  wspomniany artykuł nie zm ierza do utriy- 
m aaia po wieczne c z a s y  obecnej orgasnzaji 
terytorialnej i politycznej państw, jakkolwiek 
zawiera zobowiązania do szanowania esłości 
terytorialnej i niepodległości politycznej 
państw w ich stanie obecnym oraz zobowią­
zania do utrzymania takiego stan* rzeczy 
przeciwko wszelkim atakom z zewnątrz. N ie­
mniej jednak interpretacja ustala wyraźni® 
zasadę dopuszczalności późniejszych zmian 
przy pomocy środków zgodny eh z prawem.

l w a  propoz/cja Hymansa.
Zasadniczo punkty nowej propozycji 

Hymansa tyczące się konduktu polsko-litew ­
skiego są następujące:
mmmmmmmmmmamĘ&MuamBHrmm umihim—

stos najróżnorodniejszy :h przedmiotów i k tó ­
ra mówi: „Pouxł*d*m je kiedyindziej

Od czasu lo czasu tylko ocłąes* się 
ód eałoś- i pojedynczy jakiś obraz, iub refleks 
jakiegoś obrazu. W tej chwili, naprzykład, 
widzę przed oczyma, aTabastrowy pom.ak 
Jana Carondelet, biskupa z Palermo, te ka­
tedrze Zbawiciela, P rałat ten Sety w ep:ek:>- 
p&lne przyodziany azaty, na łożu z czarnego 
marmuru, ale poza j^go robi wrażenie, ie 
on nie śpi, tylko rozmyśla. Gładka i ciepła 
przejrzystość alabastru o róiowo-złocistym 
odcieniu, zdaje się drzeć i pulsować tyciem 
szczególnem i jakby bardzo wmiotłem... 
Całe dzieło to wspaniałe jest i pełne dzi­
wnej, wzruszającej duehowości Sama jej 
jednak nie spostrzegłam i m e szukałam jej 
bynajmniej.

Kerjeau zwrócił m oją^iań uwagę i po­
jęłam wielką piękność pomnika, który głębsze 
na mnie wywarł wrażenie, od grobowe* ze 
złoeonego mosiądzu w kościele Panny Marji 
i od sławnych wspaniałych, z porodu ko­
sztownych ozdób, posągów Karola Śmiałego 
i Marji Bsrgońskiej.

1 wspominam takie —- co stanowi so ­
wy dowód tego, jaki nieład panuje w szafie 
mojej pamięci — starą siedzibę panów na 
zamku Grutus, w której stenęłam jak wryta, 
pomimo tego, te  aię nie pozbyłam bynaj­
mniej niezadowolenia z powodu s ł.ty , przed 
uajcudowniejszemi koronkami, jakie kiedy­
kolwiek w życiu widziałam... I Kie dziwnego ., 
gdyż miałam przed sobą kolekc ę światowej 
Sławy, całe dzieje koronki, począwszy od jej 
najprymitywniejszych* mezręeznyeh prób, 
% skończywszy na najwspanialszych arcy-

W z a j e m n e  u z n a n i e  p r z e z  L i ­
t w ę  i P o l s k ę  n i e p o d l e g ł o ś c i  i s u ­
w e r e n n o ś c i  t y c h  P a ń s t w ,  s t w o ­
r z e n i a  o k r ę g u  w i l e ń s k i e g o  j a k o  
o k r ę g u  a u t o n o m i c z n e g o  w p a ń ­
s t w i e  I i  l e w s k i e m  p r z y c z e m  k a n ­
t o n  w i l e ń s k i  m i a ł b y  o r g a n i z a c j ę  
p o d o b n ą  do  o r g a n i z a c j i  k a n t o r ó w  
s z w a j c a r s k i c h ,  w r e s z c i e  p o d z i a ł  
L i t ? ’ tv n*. d w i e  s t r e f y ,  k t ó r e  po­
s i a d a ł y b y  ws  p ó l n e  o r g a n a  z a r z ą ­
d z a j ą c e  s p r a w a m i  z a g r  a n i c z n e m  i,

W razie nieprzyjęci* tej propozycji 
sprana wileńska przekazana będzie Zgroma­
dzenia L;gi Narodów.

M ą  stófjMko-wiisrsiii,
Rząd asslria^ki zawiadomił międzykoa- 

licyjną komisję w Stoproniu, iż ze węjgiędu 
na postarzające się nieustannie napady na 
post ar suki żandarmerji, jako też ze względu 
na niemeiność użycia innych środków i s-.ły, 
celem ssbezpieeza&ia Węgier zschodnich, po- 
Łtan.»-'ił wycofać swoją iandarm erję. O za­
miarze tym rząd austrjarki zawiadomił przed­
stawicieli moaaratw koalicyjnych, oraz rząd 
węgierski dodając, ie  rząd austrjaeki obstaje 
przy swojej suwerenności nad Węgrami za­
chodnimi i czyni rsąd węgierski odpowie­
dzialnym za wszelkie krzy wdy, jakich doznają 
obywatele Węgier zachodnich.

Opór ludności komitatów zachodnich: 
przeciwko władzom austrjaekim, trwa w dal­
szym eiągu. Władce austrjaeki* stosują wzglę­
dem ludność gwałtowne represje. Żandar­
meria austrjacka zaaresztowała w wielu miej­
scowościach proboszczów i uprowadziła ich 
do Wienernewstadt. Włości*nie są  narażeni 
na okrutne traktowanie z« strony Austrjaków.

Żaadarmerja austrjacka w A gfalra zo­
stała wyparta przez powstańców. Na wiado­
mość o tem major węgierski Ortenburg przy­
był xe S ioproiia z żandarmerią węgierską, 
rozbnół powstańców, których odprowadzono 
natyehmiaŁt do śsopronia i uwolnił żaud&r 
raerję auśtrjaeką. W cbss tego, ie  Agfalva 
in f f i i ła  się bes obrony, major Ortenburg 
pozosta wił *  tej miejsco wości prowizorycznie 
kilku fcmdwmów na prośbę w ęgierskiego ko* i 
masarza S graya. Komisja międzysojusznicza 
po przeprowadzeniu śledztwa zaaprobowała 
w zupełności majora Ortenburga,

W następstwie zaburzeń politycznych. 
w zachodrieh Węgrzech, poselstwo rum uń­
skie w Budapeszcie wstrzymało wydawanie 
wiz paszportowych na wyjazd do Rumunji.

Urzędrwo donoszą, że noc przeszła spo­
kojnie na wszystkich odcinkach granicznych. 
W okolicy na południe i południowy - wschód 
od Jirschlag dają się zauważ;* ć nowe ruchy 
band miejscowych. Bandy na granicy styryj­
skiej pobierają kontrybucje.

Yenkm  dowiaduje aię, że mała eńtenta 
podezas dyskusji nad p n śb ą  W ęgier o przy­
jęcie ich do L gi, oświadczy, że w 24 godzin 
po przybyciu Habsburgów na tron węgierski, 
wojska małej ententy w krocią do Budapesztu.

Benesz-oświadczył, ie  Węgry n e  będą 
przyjęte do Ligi Narodów, ponieważ wszyst­
kie prawie państwa, a takie i m ała ententa 
są temu przeciwne.

dzieł&ełk istnych cudów roboty klocków 
i igły. W y rfo rflia  moi*, zarówno, jak moje 
kobi?c,e r-pwtjo osnie były pod urokiem tyeh 
cz&rodzit jakich wyrobów ludzkich rąk Bo 
cóż raoie bvć więcej porywającego j*k pię­
kna, ptars. kor*tik8, o której ssę słysz-/takie 
określenie: „Ten kołnierz, ściegu Bincba.
tak cieniuehny i tak przejra.s *ty, to żmudna 
praca n ie/nasej artystki, która wskutek niej, 
wedle tradycji, strac iła  wzrok., nosiła go 
pr*.,d trzema wiekami księżniczka X !“...

I wid tę takie jakby we wielkiem oknie, 
rozwaitern w m-j myśli r a  mistyczny świat 
z epoki pobożnej naiwno ci, arcydzieła ma­
larskiej sztuki, zdobią-e kościoły i muzea, 
widzę świeże ich barwy, drogocenną piękność, 
widzę ich spokój, połączony ze siłą. słodycz, 
zlewającą się z tragizmem, ich ezezególną 
żywotność i cechę człowieczeństwa, pomimo, 
ie  świetność ich łączy się jedynie z legen­
dami i to z legendami o charakterze prze­
sady i niezręczności.

Hafty, drogoeenne metale, azlachetne 
kamienie, liturjriczne szaty, złociste aparaty 
kościelne, przecudne, wreszcie relikwiarze 
błyszczą i iskrzą się we wiązance wspomnień, 
jakie uniosłam z kapiiey Prsen&jśw.ętszej 
krwi, wykwintnej i pełnej smaku budowli 
z X V. wieku, która to posiada sławną reli­
kwię przywiezioną z Jerozolimy przez jednego 
z hrab ów z Flandrji.

W niskiej zaś kaplicy świętego Bazy­
lego, ksplicy znaczni - starszej, a rodobnej 
stylem do romańskiej krypty, o olbrzymieć 
kolumnach, ciemnych sklepieniach i tajemni­
czych zakątkach, z których wyzierają dziwne, 
polichromietne posągi może być, ie  brzydki*

Korrespondens Eereog donosi, ie  dziś 
przybyło do Wiener -Neustadt pół bataljonu 
wojsk włoskich przeznaczonych na Górny 
Śląsk, wojska te jednak pozostaną narazie 
nadal w Wiener Neustadt. Po powrocie wło­
skiego m inistra spraw zagranicznych Della 
Toretto do Rzymu, w poniedziałek zapadnie 
decyzja, ezy wojska te mają być użyte, prze­
ciwko Węgrem. Dalsze oddziały wojskowe są 
w drodze.

Rada ambasadorów wystosowała do 
posła węgierskiego w Wiedniu notę, stwier­
dzającą, źe rząd węgierski ponosi Bezpośre­
dnią odpowiedzialność za gwałty dokonane 
przez bandy, ery też regularne woiska wę­
gierskie w komitatach zachodnich Węgier, 

N ota wzywa rząd węgierski by opróżnł 
obie strefy Węgier zachodnich i dodaje, te  
gdyby Węgry trwały n i  swojem stanowisku 
będą wzięte pod rozwagę postanowi en ia ce­
lem przeprowadiepia traktatu w Triaaoa.

■ U M M M H H H H I M U U H M H H a H i

Z Ba warj i.
Z Monaehjum donoszą: Po onegdajsrej 

radzie ministrów, której pusiedzenie trwało do 
godziny 1 w cocy, rozeszła się pogłoski, ie 
zanosi się na przesilenie gabinetowe i że 
rzą i odrzucił kompromis zaproponowany przez 
Berlin. W -gmachu sejmowym odbywały się 
narady wszystkich frakeyj. Na*trój był bar­
dzo podniecony, Podctas gdy z jednej strony 
koalicja mieszczańska nie misła zamiar-* przy­
jęcia zaofiarowanego kompromisu, lecz prze­
ciwnie oświadczyła się z* zerwaniem roko­
wań z Berlinem, dowiedziano zię, że partja 
euojalistyezna i związki zawodowe czynią 
przygotowania do stryjku generalnego. Po­
szczególni umiarkowani przywódcy prawico­
wi, w/ pierwszym rzędzie przywódca bawar­
skiej partii ludowej H eld. usiłowali uniknąć 
rozłamu. Jest nadzieja, ie  usiłowania te będą 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. Wieczo­
rem nastrój był o wiele spokojniejszy. N a­
leży przyjąć, io będą się toczyły dalsze ro­
kowania z Berlinem na tej podstawie, i t  stan 
wyjątkowy w Bawarii będfle zniesiony, na-
tornisst rozporządreo.ie p r e z y d ia  Rseszy bo-
d ie zmienione w p w-ych zasadniczych po- 
stanowieniach nr, rzecz większej ingerencji 
władz ferajowycb.

Rząd bawarski miał oświadczyć rządo­
wi Rzeszy gotowość zniesienia stanu wyjąt­
kowego w Bawarji, jeżeli rozporządzenie pre­
zydenta Bzuasy co do zawieszenia pewnych 
dzienników będzie zmieniona.

Rząd bawarski zaproponował stałej ko­
misji sejmowej, ie  zmesiunie stanu wyjątko­
wego nastąpi wtedy, fd y  na.to pozwolą sto­
sunki. Ten wniosek na posiedzeniu stałej 
komisji odrzucono.

Z tego powodu igłoaił dymisję prezy­
dent ministrów Kahr, oraz minister sprawie­
dliwości.

Z  prasy.
(Niemcy o Wilnie. — Sprawy greckie. — 

Żródta prgewagi Stanów Zjednoczonych).
Prasa niemiecka zaczyna się zajmować 

w ostatnich ciasaeh Wilnem, oczywiście w

i wulgarne w świetle, ale bezprzecznie bo- 
leściwe i straszne w półcieniu, wśród któ­
rego się je raczej odgaduje, niżeli widzi do- 
H id s ie , wstrząsną? mną di- s^ćz, pochodzący 
nie tyle z panuiącsj tam z mnej i wilgotnej 
atmosfery jak z nieswojego i nie dającego 
się wytłumaczyć uczucia, z rodzaju przera­
żenia, które mnie ogarnęło, a nad przyczyną, 
którego się nie zastana wiałam.... Frzytyliłam 
się do Wilhelma i rzekłam: „Chodźmy ztąd, 
bo się boję....

Pan mój śm iał'się ze mnie, ujął mnie 
sa rękę, lecz nie ctcia ł bezwłocznie wypro­
wadzić. Powiedział: ie  mi się niepozwala 
be,ć nikogo, ani niczego, nawet duchów, im 
widm; gdy jestem z nim.

M uuę powiedzieć,_ ie  mój stary Ktrjeau 
jest pierwszorzędnym cicerouem.... oraz bar­
dzo cierpliwym przyjacielem.... Zdaje mi się, 
ie  byłam przez cały dzień pomimo, ie  sobie 
nie pozwalałam na wybuchy złego humoru, 
ani gniewu wproft nieznośna. Spędziliśmy 
w botelowtm hallu — gdyż nie miałam już 
wieczorem ochoty wyehodzić — śmiertelnie 
nudny wieczór. Przeglądaliśmy dawne ro- 
ezniki Jllustracji.

Co do mnie, to odrywałam co ehwila 
oczy od znanych mi obrazków, na to by po­
patrzeć je dnem przynajmniej okiem na parę 
ludzi przybyłych równocześnie z nami do 
Brufe8.... Są to Francuzi i jeśli się nie 
mylę, młode małżeństwo. Rozmawiaję ze sobą 
po ciehu, spoglądają na siebie z minami głu­
piego zachwytu.... Zdawałoby sie nieustannie, 
że się , zaczną całować.... mam uczueie, że 
giną z chęci uezynienia tego....

Młoda kobieta jest doskonale ubrana

odpowiedniem oświetleniu. Prawie równo­
cześnie umieściły w tej sprawie artykuły 
Deutsche Allgemeine Zcitung i Bcrliner l a - 
geblat. P ierw «v artykuł, pochodząey rzeko­
mo z kół białoruskich, dochodzi w gładkich 
wywodzeniaeh do wyniku, że sporne tery- 
torjum nie jest zamieszkane ani przez Litwi­
nów, aoi przez Polaków. O iie pierwsze 
twierdzenie zgodne jest z prawdą, o tyle zdu­
mienie budzi drugie Autorowi potrzebne je­
dnak jest do wykazsnis, łe włssciwie tery- 
torjum sporne zamh-szkałe jest wyłącznie 
przez Białorusinów — i żydów! Z tego po­
wodu abstrahowała wedłsg autora Liga Na- 
rodó od plebiscytu, skierowuiąe sprawę na 
tory bezpośrednich rokowań polsko-litew ­
skich.

„Logika rzeezy — cytujemy tu słowa 
artykułu — powinna była spowodować zwró­
cenie się obu przeciwników, którzy liezbowo 
sami są wiele za głębi — do pomocy pozo­
stałych dwu grup*

Ale zdaniem autora i Polacy i Litwini 
zaniedbali staranie się o papareie Białorusi­
nów i żydów. .Jeżeli odnośny błąd polity­
czny — pisze on — zrozumieć można u Po­
laków, ponieważ generał Żeligowski de facto 
panuje nad spornym terenem a Polska po­
kłada zaufanie jedynie w brutalnej sile (sie! 
przyp. red.) to dziwnem wydaja się zanied­
banie to ze etroay młodego i demokratyczne­
go państwa litewskiego".

Dalej oświadcza autor, że Białorusini 
i żydzi gotowi są poprzeć raczej demokra­
tyczną Litwę niż imperjaiistyezną Polskę 
(s ic ! prcyp ra d ), o ile Litwo zrezygnuj* 
z idei państwa narodowego i ygodzi się na 
uznanie wszyatkieh narodowości (Białorusi­
nów i żydów) jako równych,

Aistor, przypuszczając ie  konferencja 
wobęc stanowisk Polski Litwy nieda żadnych 
wyników, domaga się oddania decyzji w ręce 
ludności.

„Wtedy — czytamy dosłownie — mo­
głoby się zdarzyć że większość nie opowie 
się ani *a Litwą ani za Polską — tylko za 
cz-^mś trzecim".

Tyle artykuł. Zawiera on najoczywistsze 
bałamuctwa i kłamstwa — ukrywając między 
innemi fakt, że właśnie Polska dąlrłari dąży 
do przeprowadzenia głosowania ludności, 
świadoma tego, że może ono wypa ć jedynie 
na jej korzyść, jak to okazał zjazd ciał sa­
morządnych Wiit ńszczyzny. Żądania samo­
stanowienia ludności nie są więc zapewne 
saczere, a właściwa tendencja wychodzi na 
jaw w gwahownem kładreniu naciski na 
uznanie praw ludności żydowskiej i wniosku 
końcowym, pragnącym utworzenia z Litwy 
Środkowej tworu samodzielnego, prawdopo­
dobnie jednak z oparciem o Litwę a nape- 
wno pod władaniem żydów, którzy tym spo­
sobem zawładnęliby nią zupełnie. Nie po­
mylimy się zapewne w pTzypuizczeniu, iż 
rzekomo białorusiński autor artykułu jest 
w istocie pochodzenia semickiego. Najcie­
kawszy jest jednak fakt, że przedstawiciel 
wielkiego przemysłu niemieckiego p, Hugo 
Sticnes objawił w ostatnich czasach zainte­
resowanie się rcchem białoruskim. W związku 
z tem artykuł Deutsche Allgemeine Zeitung 
nabiera specjalnego oświetl mia.

W artykule prof. Bergstraescera w B er­
liner Tageblacie, datowanym z Kowna, autor 
dowodzi, że w Wilnie przeważ* żywioł ży­
dowski. Pozatem jednak cały obszar ma ję­
zykowo należeć do Litwy (sie przyp. Red.^

i śliczna..,, brunetka, o bisłej. ogromni* prze 
rzysżej cerze i delikatnym profilu.... przjpo 
mina ctaroiytną damę. Mąż jej, ehoć dość 
przystojny i elegancki, wygląda jednak na 
chłopaka, ma jssnn włosy i bladą karnację 
i jest równego z nią wzrostu. Fizjonomia 
jego jest miękka, ja*by zamazana. Nie by­
łabym nigdy posiła za ezłowioka o tak mar­
nej powierzchowności i o twarzy tak bei wy­
razu jak jego nawet wówczas, gdyby miał 
byc tylko moim bratem....

Kerjeau nie jest ładnym chłopcem ... 
Sądzę, że są ludzie, co go nawet uważają za 
brzydkiego i niezawodnie, że sobie tak nikt 
nie wyobraża ideała, w ktirym  się można 
zakochać, podobnym do Wilhelma.... Ale ta 
szorstka i szczupła twarz, sp*'om zdawał*Dy 
się, zarówno słuńeem na lewnątrz, j :g  i we­
wnętrznym ogniem, należy do twarzy, które 
wyrażają indywidualność, potęgę myśli i ży­
wotną siłę..,. I  lubię takie i wyniosłą syl­
wetkę Bizuta-Olbrzyma . .  Gdy się ona po­
rusza obok mnie, to nabieram, nie wiem, jak 
to wyrazić..., uczueia bazpieczeńztwa, równo­
wagi i harmonii....

Radabym wiedzieć, czy mnie Wilhelm 
uważa za równie ładną jak tę uroezą młodą 
mężatkę.

)
(Ciąg dalszy nastąpi)



Wartość artykułu eh&r&kteryiuje najlepiej 
twierdzenie, ie  Polska miała rzekomo odrzu­
cić projekt Bymansa, gdy Litwa go przyjęła, 
Tymezasem, jak wiadomo, rzecz miała się 
właśnie przeciwnie, albowiem Kowno wła 
śeiwie odrzuciło rezolucję Bady Ligi Naro­
dów z dnia 28 czerwca b. r. Takie drobno­
stki nie kłopocą jednak bynajmniej kowień­
skiego współpracownika Berliner lageblattu. 
Na uwagę zasługuje następujący ustęp arty­
kułu: „Interes nasz wymaga, ażeby w ka­
żdym razie Litwa zwyciężyła w sporze o W il­
no. Polska bowiem, panuiąc nad Wilnem 
wysunęłaby się umyślnie i świadomie jako 
bariera między Niemcami i Rosją i zatamo­
wałaby połączenie lądowe obydwu państw 
i terenów gospodarczych,*

A dalej: „Zainteresowanie się tym tran ­
zytem jest właściwym powodem, ala którego 
Rosja sowiecka pozostawiła w taktaeie poko 
jowym z Litwą Wilno tej ostatniej; Litwa 
byłaby chętnie pośrednikiem i krajem tran 
zytowym pomiędzy obydwoma potężnymi są­
siadami*.

Ustępy te charakteryzują doskonale 
istotę polityki tak litewskiej jak i mem>eeko 
rosyjskiej w sprawie Wilna, stanowiąc za­
razem dowód, czyim narzędziem jest państwo 
kowieńskie.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim;
Grecja po wybuchu wijuy światowej 

ogłosiła neutralność, która jednak aż nazbyt 
widocznie była przychylna dia moearstw cen­
tralnych. Mocarstwa koalicyjne, etcąc nzy- 
skic eoś od Grecji, musiały uciekać się do 
środków represyjnych, Główną rolę odgry­
wała blokada, środek niezawodny, groził bo 
wiem Greeji już po upływie niewielu dni 
głodem. Wygnanie kióia Konstantyna i po 
zmejsze objęcie riądow przez Yenizelosa, 
pchnęło Grecję w objęć*., koalicji bez za 
strzeżeń, za co też koalicja wynagrodziła 
Grecję ponad wszelką miarę.

Grecy, którzy są znakomitymi kupcami, 
aczkolwiek w znaczenia meeo ujemaem, otrzy­
mawszy po wojnie od koalicji królewskie 
wynagrodzenie postanowili czaniprędiej tak 
się urządzić, ażeby także me poibywać si-v 
korzyści, mogących wypłynąć z ponownego 
nawiązania życzliwych stosunków z Niemca 
mi, które się jedynie ostały po rozgromieniu 
i rozbiorze innych państw byłej grupy cen­
tralnej. I  oto pewnego dnia król konstanty u 
powroeił z wygnania do Aten, gdzie ludność 
przyjęła go z uniesieniem, natomiast Vem- 
zelos, bożyszcze narodu, musiał uciec z kraju, 
niepewny nawet życia. Francja zaprotesto­
wała energicznie przeciwko powrotowi do 
Aten króla Konstantyna, który jest bliskim 
krewnym Wilhelma II. Dzienniki paryskie 
domagały się unieważnienia traktatu w cse- 
Tres odebrania, Grek m mandatu w Syrii, 
usunięcia ich ze Smyrny, a wreszcie spro 
stowania granie Tracji na korzyść Ture.i. 
Pogróżkom tym potakiwał Londyn, a równo 
eześnie popierał Grecję piżcciwko Francji 
Na bliskim wschodzie Koalicja rozbiła się. 
Albowiem rychło nastąpiły inne wypadki, 
niemniej dla Franeji niepomyślne. Osławiony 
emir FajsaL, wróg Francji, został przez An 
glję obwołany królem liezopotamji. Sprawcy 
zamachu na francuskiego gen. Gouran zna 
leźli schronienie w Palestynie pod opiekuń- 
ezemi skrzydłami rządu ang elskiego.

Grecy, pewni poparcia Anglji, rozpo­
częli przeciwko Turkom ponowną ofensywę, 
która godziła także we Franeję, w jej wpły­
wy i żywotne interesy na wacho.dne. Za 
wrzało w Paryżu. R ząl francuski podjął akcję 
przeciw Grekom i odwołał się o poparcie do 
swoich sojuszników. Angija i Włuctiy udiie 
liły mu tego poparcia, Które znalazło wyraz 
w ultimatum, przedłoionem rządowi greckie­
mu przez przedstawicieli wymienionych trzech 
moearstw koalieyjuyeh. Po tej komodji Wł j- 
ehy wyeofały się z akcji, zas A n g ja  dostar­
czała i dostarcza Grekom wszelkich środków 
wojennyeh, oezywiś le nieoficjalnie.

Grecy ku wielkiej radości Londynu od­
nieśli szereg znacznych zwyeięstw nad Tur­
kami. Była chwila, że upojeui zwycięstwem 
na terenie azjatyckiem, Grecy mówili głośno 
u obsadzeniu swojemi wojskami Konstanty­
nopola, uważająe zdobycie Angory i zgnie­
cenie Kemalistów już tylko za kwestję czasu. 
^ p ły w y  angielskie wzmagały się w Azji 
^niejszej, a równocześnie malały wpływy 
* r»ncji.
, Jedyuie wojskowe koła iraneuskie nie 
tr*ciły ducha i twierdziły, ie siły Greeji nie 
^ t a r c z a ją  ua przeprowadzenie zwycięskiej 

iftsywy aż do ostatka. W miarę oddalenia 
*]9 °d podstaw strategicznych wojska greckie 

Przez to samo traeiły na sile. Dowoź ży- 
wnuści i materjału wojennego, zabezpieczenie 
•lał Ciąganie rezerw — wszystko to mu- 
P r z e k r cora* ^rudniejaie, a wreszcie 
G r e e j i Zasoby materjalne i ludnościowe

Tak
» n a j n o w s z e ° S wal‘ fachowey francU8(7 .
dzać leh ®i aaMyMJł poiwier
koła w V o iS a 00tWaaie- J ttt nawet afl*lelsl“ e
jon! r rłr ° h“ u n .JI10poU H  żywo z»ai«Poko-
&« stronę Ł a S t & w  " e ł«ścia W0)eane80 stronę kemalistów, £ ię ,k t  Greków nad

Sakanją ma być stanowesą. Za kilka tygodni 
— jak podnosi Le lem ps  — rozpoczyna się 
w Auatolji pora roku, utrudniająca ogromnie 
wszelkie działania wojenne zwłaszcza Gre­
kom, tak bardzo oddalonym od swoich pod­
staw. Ghodii o to, ezy wojna skończy się 
przed nastaniem tej pory, czy też po długiej 
przerwie rozpocznie się... w roku przyszłym 
Sprawa ta podnosi Tempt — jest w żną 
dla Francji, a jeszcze barda ej dla Angiji 
która stwierdziła wrzenie w świecie muzuł 
mańskim.

Krakowski Naprzód pisze:
Wszystkie rady światowych mocarstw 

przygotowują się obecnie do obesłania kon­
ferencji waszyngtońskiej, która poruszy-cały 
szereg odkładanych dotychczacb problemów 
decylu,ąeych o m-wym układzie stosunków 
światowych. Konferencja ta porwsży sprawę 
Oceanu Sp-kojnego, której nie rozstrzyguęł* 
wojna światowa ob-aeająea się doakoła spraw 
moearstw położonych na wschodnich brie- 
gaeh Atlantyku i a tego oceanu czerpiących 
przeważnie źródła swej potęg;. Rezultatem 
wojny światowej było zniszczenie Europy ) 
i szybki rozwój moearstw egzotycznych z któ 
ryeh podniosły się -ogromn e nawet drugo 
rzędną dotąd rolę odgrywające łacińskie 
państwo Ameryki Południowej, domina An 
gie skie i inne egzotyczne krainy. Zaintere­
sowania tych mocarstw obracają się dook< ła 
spraw obcych dia większości państw euro­
pejskich i najbliższy okres polityczny, okres 
rywalizacji owych „nouveau-richtOw“ powo­
jennych potentatów kapitalizmu który zape 
wno otworzy konferencja waszyngtońska, bę 
dzie się obracała dookoła problemów, odle­
głych mórz i kontynentów.

Na pierwszy plan przed wszyslkiemi 
innemi mocarstwami zaczynają się wysuwać 
■'tany Zjeduoczone, które w epoce rządów 
Hardinga weszły w okres nswej ekspansji 
lmperjslistycznej, wyzyskującej przewagę, 
osiągniętą w dobie wojny.

Jeszeze przed przyłączeniem się do 
grona wojującyeh, Stany Zjednoczone wzięły 
pełen udział w życiu wojennem przez dostar 
ezaniu entescie broni i amunicji. Za te 
świadczenia płynęły z Europy do Ameryki 
ectoki złota. Jakkolwiek mocarstwa entm iy 
me musiały zapłacić gotówką za eksport to 
warów wartości dziesięciu mdjardów dolarów 
to jednak w ciągu samego tylko roku 1917 
wpłynęło do Kunów Zjednoczonych złoto 
wartości 977 miijonów dolarów. W póżuiej 
szych latarh wywóz złots nie osiągnął juz 
takieh pozycji. Ogółem w ciągu ostatnich 
siedmiu laiach wojny wprowadiono do Sta­
nów Zjednoczonych 2,6u7,800 009 dolarów 
w złocie, podczas gdy w 32 latach przed 
wojną wpłynęło 2,402.200.000 a w ięt o 2% 
mnisi n i  w czasie wielkich mordo w euro 
pejskicL.

Ten odpływ europe skitgo złota do 
Ameryki trwa w dalszym ciągu. W płatni 
czym roku 1921 przywóz złota do Stanów 
»riewyższał jeszcze o pól m ilorda dolsró* 
isgo wywóz. Przed wojną prieciwnie Ame 
ryka była krajem importu, za który odpły 
wało z niej złoto Kalifurnji i Alaski. W 93 
latach przed wojną Ameryka wywiozła o 
866 milionów dolarów więcej złota, aniżeli 
jego przybyło z zagranicy. Ooeenie amery­
kańscy filantropi pompują ciągle nowe llośei 
złota z krajów europejskich, dotkniętych tak 
srodze przez wujnę. Już obecnie 40%  cutag., 
światowego zapasu złota znajduje się za 
oceanem, w magazynach wuja Sama. Do te­
go należy jeszcze dodać, że rok rocznie 
wpływają do jego kieszeni i zawsze wpły­
wać będą procenty od długów, jakie u nie- 
,o  zaciągnęły w czasie wojny mocarstwa 
europejskie. Zbrojen.e lyojenne, z których 
nie rezygnuje jeszcze Europa przyczyniają 
uię do corat większego Zubjżenia Europy, 
do eoraz większego zb .gacenia amerykańskich 
dostawców.

T»k jak centrum cywilizacji przesunęło 
się z krain bliskiego wschudu, z Mezopota- 
mji i Egiptu nad morze Śródziemne, a potem 
z portow Wenecji i Genui z miast włoskich 
i hiszpańskich do pólaoeno-xaeh 'daieh mo 
carstw atlantyckich, czy obecnie ma nastą 
p ć dalsze przesunięcie? — Niema j jdaak 
powodów do takiego peNymizmu. Przykłady 
dziejowe nie mogą bowiem zbić twierdzenia 
ie  pukój i praea zdołają utrzymać ludy 
Europy na osiągniętej wyżynie dziejowej — 
Ar.zaK przyczyna wzbogacenia s § tak nad 

miernego Jankesów leży tylko w zDroiemacb 
wojennych i upadku produkcji tyeh zwaśnio 
nych ludów!

Gr.-kat.: Rajmunda.
Słow iański: Chrouisława.
Wsehód słońca o godzinie 4 minut 58 

zaehód słońca o godzinie § minut 4S.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+• 24 stopni.

Lwów, 12 września 1921

Kalendarz.

W t o r e k ,  13 września.
Bzyra.-kat,: Eulogjusza.

— Konfiskata. Uległ konfiskacie nu­
mer 425 • czasopisma p. t. Gazeta Codzienna 
z 12 września 1921 r. 1. za notatkę na sir. 1 
łam 2 p, t, „Uchodźcy żydowscy mają zo­
stać* w której skreślono miejsce od słów 
„Rząd więc chce* do słów „gnębić nasz 
kraj-; 2. za artykuł na Btr. 2 p. t. „Bawmy 
się“ w którym skreślono ustęp od słów „ja­
kaś ta eicni za ręka ' do końca artyku u.

— M iljonów ka. Przy losowaniu 4 pre. 
premiowej p tyczki państwowej wygrana 
padła na Nr, 1,922.5*1, wystany do sprze­
daży do Stanisławowa.

— Dyrekcja kolei p aństw , we Lwo­
w ie  wypłael uugiodę w kwocie 20 (LU Mk. 
temu, kto wykryje sprawcę zabrania pienię­
dzy wiezionych przez p. inżyniera Tadeusza 
Waligórskiego dnia 1-go września b. r. na 
przestrzeni Drohobycz - Rychcice względnie 
przyczyni s;ę do jego wykryeia i odzyskania 
zrabowanej kwoty.

—■ Okręgowa Dyrekcja poczt i tale 
grafów we Lwowie ogł»*za, te  w urtędach 
joezsowyeh Diuja pow. Dzisna i Lacbowicze 
po w. Barano meze zaprowadzono służbę tele­
graficzną i telefoniczną

— Reaktywowanie i  przemiana n ie ­
czynnej składnicy pocztowej o roiszerzo 
nym zakresie działania H&łuszczyńce na agen­
cję pocztową 111 stopnia.

Z dniem 1 października b. r. reakty­
wuje się i zarazem przsmicnia się nieczynną 
składnicę pocztową w Hałuszczyńcaeh powiat 
Kuałat o rozszertouym zakresie działania, ua 
agencję pocztową III stopnia,

Z tego powodu, przydziela się gminę 
i obszary dworskie Hałuszezyńce do miejsco­
wego, zaś gnamy: Zerebki królewskie, Że- 
rebai szlacheckie i Romanowe sioło do za­
miejscowego okręgu doręczeń tej agencji —  
przy równoczesuein wyłączeniu pierwszych 
trzech gmin z zamiejscowego okręgu dorę- 
<z«ń urzędu poezt w Kkałacie — ostatniej iaś 
z okręgu urrędu poczt w Borkach wielkich.

—  Przesyłki nadzwyczajne. Z dniem 
15 września 1921 r. uru Łowioną będzie w 
wagasyme dia przesyłek pospieszaych we 
Lwowie (obok zachodniego skrzydła główne 
go dworca osobowegoj oddzielna ekspedycja 
„rzasyłek nadzwyczajnych dla stacji poło­
żonych na odcinkach: Lwów-Bodwolc czyska, 
Tarnopol-Kopyezynee, Tarnopol - Z buat La 
aawae, Krasne-Brody-Zdołbunów iol^o i trs. 
Kamienica - K izem iem ee, Lwów - Saia^yu, 
LwOw-btryj -Beskid, Stryj-D rohobyez-B o­
rysław -! ustanowiee, Drohobycz-Tru kawitc 
Zdrój, Stryj-K ałutz.

FiZesyłki uadwyczajne dia stacji poło­
żonych na wymieuiouych udeinka.h przyjmo­
wać będzie uruchomiona ekspedycja w go- 
dziuaeh urzęoowyeh od 8 do 12 i od 14 
do 18.

Przesyłki nadzwyczajne do staeji w 
kierunku btryja, Drohobycza i Kałusza będą 
Frzjjmywauej tylko między 8 a 12 i 14 a In. 
Przewóz przesyłek wymienionej «*teg.irj‘ 
og*anicza *ię tyiko n» pociągi Nr. 1713/1712 
216/2i5, 243 244, 327,324.

Przyjmywame do prtewozu przesyłek 
nadzwyezajuyeh w innych kierunkach odby­
wać się będzie nadal jak dotychczas w we­
stybulu głowuego dworca osobowego.

Wy iawj,me przesyłek nadzw c&ajnyeh, 
nadchodzących z wymienionych wyżej szla 
kOw uraz z Krakuwa uskuteczniać będzn 
kspedyeja w magazyn.e ula przesyt-k po 

spie»znycn, a z wsze kich innych iiuji w tu­
nelu wydawczym głowneg-> dworca osob 
w ego.

— Liczba inwalidów wojennych.
Według obliczenia mięuzynarodowego uiur 
praey w Waszyugtenie, liczba inwalidów 
a ostatniej wielkiej wojny wynosi ogótsm  
sześć miijonów.

Najdotkliwe straty pod tym względem 
poniosła Franeja, tam bowiuiu liczba inwa 
lwów wojennych się^a 1.500.000; na Niem­
cy przypada 1,400000 inwalidów; na Wiel 
*ą Drytauję l,2wv/.000; na Włochy 570.0u0 
ua Puiskę 320.000; na Stany Zjedn. czone 
243.000; ua Czechosłowację 178.000; na 
A unrję i Jugosławię po 164.000; na Kana 
Uę bboOO; na Rumunję 84.000 i wreszcie 
ua Belg ę 40.000.

— Pracownicy państwowi wobec 
pragmatyki służbowej. Delegacja praco 
wniaow państw. Matopotaki wybrana na 
ostatnim u >ecu we Lwowie na dniu 231'pea
d. r., która w myśl uehwały mtarweniowała 
ostatnio w Warszawie o poprawę bytu pra­
cowników państw, wyjechała obecdie po. 
nownie do W arszawy celem poczynienia sta 
tan w bejmie i Rządne o zmiany w prn- 
jeizeie pragmatyki i postanowień dyscyplin

myśl żąuań pracowników państw, w ucze

gólności w prowadzenia awansu czasowego. 
Ponadto przedłoży delegaeja projekt nowego 
uposażenia opracowany przez Komitat wyko­
nawczy wiecu wspólnie ze stałą de egacją 
praeownhów państw. Małopolaki — wezwana 
do tego przez Pana Prezydenta Ministrów 
i Mi«isterstwo skarbu podczas ostatniej au- 
djeneji delegaeji w Warszawie.

— T arg i w schodnie . Tow. śpiewackie 
.Bard*, mając wziąć udział w uroczystości 
otwarcia Targów wschodnich, saorasza wszyst­
kich śpiewaków nie należących do naszego 
Tow,, o meztwudne przybycie na próbę we 
wtorek d. 13 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
do lokalu Tow,, przy ul. Blacharskiej 1. 8,
II. p.

— Nowy pasażersko-pocztow y o k rę t 
p o lsk i »New-York«. Towarzystwo Pilskiej 
Zeg ugi Morski j (Polis Nav galion CD.) w 
Nowy* Yorku, mające swą filję w Gdańsku 
^Hun-lugaase 15 l Stadlgraben 13) oraz W 
Warszawie (Krakowskie Przedmieście 7), 
zak piło wielki okręt pasażcsko-pocztowy 
pod n»zwą „New-Y rk“. Jo .tto  jed .n  z naj­
lepszych okrętow amerykańskich i największy, 
jaki u.rzyonywac będzie stałą komunikację 
pomiędzy Ameryką i Gdańsk em P osada
18.0 '0 tonn, dwuś-ubowiec, może pomieścić 
1.8 >0 pasażerów 1 2 i 8 klasy. Urządzenie, 
wygodne dla pasażerów wszystkich klas i-od.- 
powiadająee wszelkim wymag&niom nowo­
czesnej techniki.

Okręt ten opuści Ne w-York 14 września 
i przybędzie do Gdańska w końcu tego 
miesiąea.

Towarzystwo P. Ż. M. nie mogło się 
doczekać uregulowania spraw d , tyczący eh 
okrętu „Józef P iłs«dski‘ , wskutek tero no­
wym wysiłkiem zakupiono okręt „New York*, 
na którym tymczasowo jednak amerykańska 
bandeia powiewać będzie.

Okręt „Józef Piłsudski* odpłynie ró­
wnież w n iezad łtg im  czasie.

Działalność Towarzystwa P. Z. M. na- 
eiy powitać jako nowy dowód celowej pracy 

uaszego ludu roboczego w Ameryee, który 
nie zraża się trudnościami, jakie Towarzy­
stwo ma do zwalczania po tej stronie, z 
iraku wszelkiego efektywnego poparcia wła­
snych sfer miatcdajnych, ale z zdwojoną 
nergią usiłuje łama.c najtrudmejuze zapory, 

wzorająe aię n t  Amerykanach.
Okręt „New Y^rk* opusvcza Gdańsk 

dnia 6 października; Towarzystwo P. Z M. 
spodziewa się solidarnego poparcia od e łego 
naszego sptłeezenatwa, w imię zasady „Z lu­
du dla ludu*, zasady, na której Towarzystwo 
P, Ż M eałą swoją działalność opiera,

— Celem  uczczenia M arji 1 opnl- 
ck ie j. Wczoraj odbyło się w a. ' Kasyna 
m.ejskiego pod przewodnictwem d y . Bole­
sława Lesickiego posjedaeme komitetu dla 
uczczenia Marji Kocopnicidej. Postanowione 
x»jąć się zebraniem faiiduizu budowy pomni­
ka poetki i zaapelować do ofiarności społe- 
ez-ńsiwa, a zwłaszcza do lud ' wiejskiego. 
W tym etlu  zwróei się komitet do T, S. L. 
s prośbą o pomoc w szerzeniu tej myśli. 
Następnie pedn-szono spr»we zbiorowego 
popularnego wyd&ma dzieł Konopnickiej, 
unądsenia w dniu 11 października b. r. ob­
chodu 11 tej roczn cy irj śmierci, oraz na­
zwanie jednej z u ie Lwowa jej imieniem, 
Prezydjum komitetu stanowią: Dr. Jan  Ką. 
-prowicz prezes, Bolesław L wieki wicepre­
zes, Marja Biuchnalsk*, Stefan a Weilerowa, 
Jadwiga T -micka, Zygmunt Fryling (skarb- 
uik). — Następne p- siedzenie odbędzie s;ę 
w niedzielę, 18 b. m. o godz. 11 przed połu­
dniem w Kasynie miejskiem.

— Sprostowanie. Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego przesyła nam nastę­
pujący komunikat:

W ukraińskim Wiestniku z 8 b m. w 
fejletonie p. t „Z dro^i tycia*, oraz rr 
Chwili z dni* 10 b. m og oszouo rzekomo 
oryg inalny  dokument w formie pisana Zw ątku
Organizacji Narodowych W6e 'odmej Mało­
polski do inspektorów szk >luych powiato­
wych w którem zaprasza ich do nielegalne­
go działania nad zmianą języka wykładowe­
go ruskiego na język polski w zzkołach po­
wszechnych i nad tworzeniem sztueznem 
polskieh klas ekipouow&nyeh w gminach 
z większością ruską przyczem podaje wska­
zówki, w jaki sposob postąpić należy, aby 
osiągnąć cef pożądany. W piśmie tern użyte 
są zwroty, które mają wywołać wrażenie, ie 
Związek 0. N. działa w porozumieniu z Ku­
ratorjum

Kuratorjum stwierdza, że n igdy nie 
wchodziło i n ie w chodziło w perozum isnie 
z Towarzystwami p olityeinem i w sprawach 
szkolnych w szczególności xa« stwiardza, te  
referent organizacji izkół. na 'ktorego pismo 
to s ę po wołu ;e nigdy n iu porozumiewał się 
ani nie rozm awiał z jakimkolwiek delegatem  
Związku O N ani z jego wiceprezesem Dr. 
Prószyńskim  i n igdy jakichkolwiek wskazu- 
wek n ie udzielał stojąe śe iśle  na gruneie 
ustaw obowiązujących.

t  B ogdan Szydłow ski, rotmistrz wojsk 
polskich, b u j  oficer Legionów Polskich, in- 
atruator Szkoły Podehorążyeh w Warszawie, 
iastruktor korpus* kadetów w Modlinie, słu-
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ciiie i Politechniki lwowskiej, jeden t  tych 
co poszli na pierwszy zew, sraarł po ciężkich 
cierpieniach w 29 roka tyci* w szpitalu 
Okręgowym w Krakowie; Cześć Jego pamięci!

— Miljonowa kradzież. Onegdaj w 
nocy wyntasiono pries okno mieszkania dr. 
Halbaaa przy ulicy Mochnackiego, znaczną 
ilość srebra stołowego, wwtości ponad mil- 
jon marek,

— Nowe włamanie w hotelu Żor-
ża. (*) Wczoraj t. j, w utadiielę właściciel 
sklepu x konfekcją damską w hotelu fcort* 
przy ul. Akademickiej 2, Jakóh Posam ent 
odkrył, że w sklepie j :yro w nocy z soboty 
na niedue-ę bawili złodzieje i wynTeśU cały 
ssereg drogocennych ubiorów damskich, w 
tam kilka futer,

Śledztwo polkyjae, które rozpoczęło 
się pod kierunkiem sz-fa wydziału śledcze­
go p. Nowodworskiego, ustaliło następujące 
szczegóły zbrodni.

Najciekawszy moment standwi fakt 
dotąd przez włamywaczy nie praktykowany, 
że sprawca d;*,ł się zsmkaąć z wieczora w 
sklepie i w ciąg i nocy dokonał rozbicia 
podręcznej kasy, skąd zabrał 4100 rum uń­
skich lei, dalej pierścionek brylantowy, zna­
czną ilość skórek z b-bretów, płaszcze fu­
trzane, z których jedeu przedstawiał wartość 
półtora miijonn marek, kilka płaszczy im­
pregnowanych kostjumów i t, d, Wartość 
tych przedmiotów^ wynosi razem około 10 mi- 
Ijonów marek.

Sprawcy, a było ich prawdopodobnie 
dwóch, spakowawszy rzeczy rozbili żelazne 
drzwi, prowadzące z magazynu sntareirawego 
pod sklepem na małe podwórze i wydostali 
się * hotelu przez cały labirynt zakamarków 
piwnicznych na ulicę, potzem spokojnie uszli 
z tym bogatym łupem,

Sprawa tei kradzieży i włamania na­
brała cech większej sensacji * powodH faktu 
że sprawca dokonał włamania z wewsątr* 
sklepu, dając się z wieczora zamknąć.

Ponieważ w ostatnim czasie zanotowa­
no cały szereg większych kradzieży, w ska­
l n e  są środki zaradcze.

— Socjaliści niem ieccy na G. Śląsku
ogłosili wspóhią deslara-ję, w której wystę­
pują przeciwko zamianom ^nonsrchiaitów, mili 
turystów i kapitalistów niemieckich, żądając 
równocześnie rozwiązania wszystkich n iere­
gularnych formacji na Górnym Siąsku, jak 
orgesehu, selbstschstsu i t. p,, wydalenia 
osób reakcyjnych z ujzędów górnoś’ąskieb, 
ocsyszczer sądownictwa górnośląskiego 
z monarc* ów i wrogich robota kom sędziów 
J t. d. P  ia prasa górnośląska oświadczenie 
to przyjmuje na ogół z zadowoleniem, wy 
rs ła  zaś jedynie żal, iż socjaliści nirmieeey 
dopiero obecnie zdobyli się na odwagę wy­
stąpienia przeciwko akcji monarchistów pra­
skich na Górnym Siąsku, których ofiarą 
padło już przeszło 400 górnośląskich Polaków, 
przez juch zamordowanych.

— C© kosztuje W ilhelm II. Niem ­
cy? Urzędnik pruakigo ministerstwa finan­
sów, p. K art Heinig, który uczestniczył w 
likwidacji majątku b. niemieckiej rodziny 
eesartktai, ogłosił drukiem książkę o Hohen­
zollernach.

W edług przytoczonych w tej książce 
danych, rząd niemiecki wysłał do D-orn Wil­
helmowi II. ua rachunek jego mają-ku osobi­
stego, do końca 1920 r. ogółem 69,053.530 
marek niem.

W roku ,.1918 posłano b. cesarzowi mię­
dzy iujaemi 1,183.585 marek na kupno posia 
dłości w Doora

H e in g  oświadcza, ia  były cesarz 
zagroził rządowi niemieckiemu powrotem do 
Niemiec, jeżeli auma pow?i ;za nie bidzie mu 
jak najprędzej wysłań*. Groźba ta odaiosła 
skutek poiądasy.

— Głód mieszkaniowy w Niemczech.
Wedle dokonanycu obliczeń, trzebaby wybu­
dować 10 do 12 proc. istniejących, mieszkań, 
by jako tako załagodzić głód mieszkaniowy. 
W czasach pokojowych budowano rocznie
50.000 mieszkań Wprawdzie i obecnie bu­
duje się przy pomocy państwa gmin lub sto­
warzyszeń prywatnych, lecz g>-ozi to k m y  
tern w czasach późniejszych, gdy zmienią 
się stosunki walutowe. Rząd oblicza, że dia 
uregulowania sprawy mieszkaniowej konie­
czną jest suma 80 do 100 miliardów marek. 
Budowa mieszkania o 70 metrach kwadrato­
wych powierzchni kosztuje dziś 80 do 100 
tysięcy marek (niemieckich).

— Ameryka żąda sza zab ity ch  z wi­
ny Niemiec podciae wojny światowej cywil­
nych obywateli amerykańskich oraz za zni­
szczony przez torpedowce niemtackie mają­
tek amerykański, odszkodowanie w wysoko­
ści 300 m Ijonów dolarów ozaz na pok/ycie 
kosztów wojsk amerykańskich nad Benem 
250 miljonów dolarów.

— W zrost urodzin w e  Francji. Od 
dawna już stałą troską narodu fransuskiego 
jest zastój w liczbie ludności. Wojna, która 
pozbawiła Francję 2 miljonów ludzi, troskę 
tę jeszsze spotęgowała. Otóż statystyka ubie- 
jłfgo  roku jest pod tym względem pocie-

sżalącą, sawarto bowiem w tym roku dwu­
krotnie więcej małżeństw, niż w roku 1918 — 
623 860, zamiast 312 036. Liczba urodzin 
wzrosła z 790.355 do 884 411, podczas gdy 
liczba wypadków śmierci zmniejszyła się z 
731.441 na 674,621. Jest to więc przybytek 
ludności o 160 tysięcy, podczas gdy w roku 
1913 przewyżka urodzeń nad skonami wy­
nosiła 58 tysięcy.

— M iasto poetów . Inteligencja kijów 
ska wpadła na dowcipny potnysł zdobywa­
nia sobie kart żywnościowych, Ponieważ bol­
szewicy wydają karty żywnościowe wyłącznie 
członkom związków, 3478 osób * inteligencji 
kijowskiej zapisało się do związku poetów 
i oto Kijów posiada obecnie aż.. 3478 
poetów,

— Sow iety k p ią  sobie z E u ro p y  ?
Jak podają dtianniki angielskie ordynarna 
i cyniczna odpowiedź sowietów na żądania 
międzynarodowej komisji ratunkowej doty 
ezące. natychmiastowej wysyłki ekspertów 
na tereny objęte głodem, sprowadzić może 
nieobliczalne następstwa dla całej akcji ra-s 
tankowej. Odsowiedź sowietów wywołała! 
powszechne oburzenie w Anglji. Graphik I 
publikując notę Cłiczariua ogłasza równocze­
śnie Ust prywatay Litwinowa do jego brata 
W liście tym autor, powróciwszy właśnie z 
terenów objętych głodem, donosi, że roz­
miary klęski przeazły wszelkie oczekiwania. 
W Bosji panuje zupełny brak żywności, a 
głośna katastrofa głodowa w r, 1891 jest 
tylko słabą przygrywką d* obecnej. Litwi­
now konstatuje najzupełniejszą ru nę orga­
nizacji państwowej, koleji, środków transpor­
towych i t. p, i przytacza szczegóły krew 
mrożące N a taktem tle trudno zrozumieć ™ 
dodaie dziennik — grę jaką uprawia rząd 
sowiecki, pisząc noty z całą pewnością siebie 
i ignorując opinję całej Europy.

— W olność w R o sji sow ieck ie j.
Pólitiken donosi w telegramie zo Sztokholmu: 
R-sąd sowiecki zwołał kongres do Moskwy 
celem zreformowania szkolnictwa wyższego, 
Wobec tego, i« studenci niekomunistyczni 
stanowili więksrość, kongres rozwiązano i 
or*edsięw?ięto znaczną liczbę aresztowań, 
Dnia następnego studenci zgromadzili się 
przed Uniwersytetem niusąc tablice z napi 
sam i: Żądamy uwolnienia naszych kolegów, 
niech żyje autonomiczny Uniwersytet i t  ć. 
D ^nm slraatów  ostrzeliwali żołnierz®1. Bząd 
sowiecki zarządził zamknięcie wszystkich 
wszechnic i przeprowadził reformę Uniwer­
sytetów, która umożliwia rządowi kontrolę 
nad wszystkimi wszechnicami i znosi da- 
wntejsze Bady profesorskie.

— W ro sy jsk ie j flocie b a łty ck ie j 
odkryto nowy spisek. Miano aresztować 400 
oficerów. Również odkryto spisek oficerski 
w Kijowie, gdzta aresztowano 180 osób. 
W Moskwie aresztowano 150 osób, które 
poiostawały w związku z rozwiązanym nie­
dawno wszechrosyjskim komitetem ra 'un  
kowyra.

— A resztów  śn ie kom unistów  w  B u­
dapeszcie. Węg. Biuro kor. donosi: Policja 
aresztowała 18 osób, które utworzyły orga­
nizację komunistycznych robotników młodo­
cianych. Organizacja t* przeprowad iła ko 
munistyczną propagandę wśród młodzieży 
robotniczej. Nici organizacji aięgają do Wie­
dnia.

— W ynalazek  zabezp ieczający  p rzed  
lodow cam i. lużynieT francuski p. Larigaldie, 
wynalazł aparat, dzięki któremu niebezpie­
czeństwo zderzenia się okrętu z lodowcami 
będzie na przyszłość wykluczone. Aparat ten, 
umtaszerony na przodzie okrętu, jezt tak 
czuły, iż sygnalizuje sternikom  okrętu zbli­
żania się do lodowców, w wislkiej już odle­
gła ści. Pierwsze próby ucayn one z tym wy­
nalazkiem, wypadły bardi* pomyśtaie.

— E k sp ed y c ja  an g ie lsk a  na Evere*t 
szuka innej drogi do szczytu od strony za­
chodniej po nieudałych próbach zbliżeni* 
się od strony północnej i północno-zachodniej.

— A k to rk a  p u s te ln icą . Błyskotliwe, 
pełne sławy i tryumfów życie, znanej i ce­
nionej diwy teatralnej, nie zawsze widać 
przedstawia się tak ponętnie, jakby wyda­
wać się to mogło zdaleka, skoro opuszcza 
się je  bez żalu i tęsknoty, zamieniając na 
cichy, pustelniczy żywot.

Oto jedna z najładniejszych i n&jwe 
selszyeh artystek komedji i operetki francu­
skiej p. Ew* Lavalliere opuściła przed ro­
kiem deski teatralne, i zamieszkała w ustron­
nej wiosce w W cgezacb, zdała od świata i 
ludzi,

Czas swój spędza p. Laralliere na 
modlitwie, oraz uczynkach miłosiernych. 
O teatrze nie wsponrna, Zapewnia prsytem. 
że nigdy nie czuła się tak szczęśliwą jak 
obecnie.

Ketiffl I r a c M s t y c n

Repertuar Teatru Miejskiego.
Poniedziałek, 12 września o godz. 7 30 

wieez. „Dziewczyna z Hclandji”.
W torek 13 września o godz. 7 30 whez. 

„Cyrulik sewilski*, gościnny występ Ja ro ­
sławskiego i A. Wesołowskiego.

Środa, 14 września o godz. 7 30 wieez. 
„Dsiewezyna z Holandji*.

Czwartek, 15 września o god*. 7-30: 
wieez. „Cyrulik sewilski*, gościnny występ 
Jarosławskiego i A. Wesołowskiego.

Piątek, 16 września o godz, 7-30 wieez, 
„Dziewczyna z Hol&ndji*.

Repertuar Miejskiego Teatru Małego. 
(Ulica Gródecka 2 B).

Poniedziałek, 12 września o godz. 7'30 
wieez. „Zakochani”, komedja w 3 aktach 
CaillaYeta i de Fleurea.

Wtorek, 14 września o godz. 7 3 0  wieez. 
„Zakochani”, komedja w 3 aktach Oail!*vet 
i de Fleursa.

Środa, 15 września o godz. 7-30 wieez. 
„Zakochani”, komedja w 3 aktach Caillavet 
i de Fleursa.

Z T c tru  W ielkiego, W poniedziałek 
„Dziewczyna z Hclandji” z pp. Brzeską, Mi- 
łowską, Kasprowiczową, Kuligowskim i Ta 
trzańskim. Artyści co krzeszą iskry złotego 
humoru i wywołują salwy oklasków.

We wtorek w operze dwa gościnne 
występy w „Cyruliku sawilsFrn* D. Jaro ­
sławskiego i A, Wesjłowskiego, znakomi­
tych rosyjskich śpiewaków, których gośeiń- 
ne występy wywołały żywy oddźwięk w pra­
sie i u publiczności, która podziwiała pię­
kność głosów i umiejętność śpiewania. 
W  oparse tej, w partji Rozyny wystąpi po 
raz pierwssy po wakacjach ijlisbienica sta 
łyeh bywalców teatralnych E wa Bandrowsk*.

Bartolda świewa marnotrawny syn sce­
ny lwowskiej Foiański. Przy pulpicie kaiel- 
mistrzowskim Lehrer.

Z T e a tru  M ałego. W pontadziałek 
12 b. m. wejdzie na afisz Teaft-u Małego 
komedja „Zakochani” przemiła j>>dna z uds- 
tniajszyrh s*t«k znanej spółki aktorskiej 
trleurs i C&yaiUet z których jeden zdobyć 
sobie nieśmiertelność zostając powołanym 
do Ak&dęmji drugi zaś zginął podczas woj­
ny Pełna pogodnych nastrojów iśoie fran­
cuskiego dowcipu komedja ta  cieszyła się 
aiebywałem pcwodzen'em w teatrach pary­
skich, a potem warszawek eh,

Obsadę tej ostatniej nowośei stanowią 
dp. Łozińska, Rowińska, Kwtatkiewiczowa. 
Bomanowa, Wałęzanka oraz pp. Stef*n Orze­
chowski, K, OkornieVi L ehman, Konarski, 
Sowiński, Posiadłowski i Kropaezek, Do­
świadczona rełyserja K. Okornickiego który 
kreuje jedną z główmch ról. W  „Zakocha­
nych” dyrekcja zyskuje sstukę bardzo sym­
patyczną dla widza i dla artystów, którzy 
b^dą mieli możność stworzenia szeregu ka­
pitalnych kreacji pełnych humoru.

Głosy n s  czasie. Ks. profssor Aleksan­
der W óreicki: „Socjauzm a religja”. Stu- 
djum socjologiczne. —■ Poznań — Warszawa 
Nakład księgarni Sw- Wojcircba. 8° str. 78.

Autor zajmuje oczywiście nieprzftażoe 
wobec socjalizmu stanowisk'', nie myśli je ­
dnakie — jak sam zaznacza — nawracać 
zwolennikó w teg j kierunku społecznego. Idzie 
mu jedynie o poddanie rozpatrzeniu znanej 
tezy socjalistycznej „religja to rzecz prywa­
tna*.

Wskazawszy na trudności, na jakie na­
potykają próby dokładnego zdefinjowsnta so­
cjalizmu, ezyni im ks, Wóyclcki główny za 
rzut z tego, że socjalizm cały ??ac:sk kładzie 
na stronę materjataą, ekonomiczną, religję 
uważają* za rzecz prywatną każdej jednostki, 
Tymczasem — wywodzi autor — religja nie 
płynie ze źródeł pierwiastka uczuciowego, nie 
jest abstrakcją, lecz prsedstawia się jako ca ­
łość i dej, uczuć i praktyk, które konkretnie 
wpyłw&ją na działalność człowieka i społe­
czeństwa. Przedstawicielem zaś rslśgji jest 
Kościół, który od niej oddzielić się nie da, 
j*k tego żąda socjalizm.

Socjologja uważa religję za zjawisko ze 
swej istoty wybitnie społeczne nie tylko z 
powodu jej skutków, lecz także z p«wodu 
tarray. Wszystkie przejawy religji mają kształt 
społeczny, wszystko, co od niej pochodzi, ma 
społeczną doniosłość. Na takich opierając się 
podstawach, autor występuje przeciwko tezie, 
spyebająeej religję na poziom rzeezy prywą- 

-żpy«h.

Ż kolei znajdujemy tu historyczne przed 
stawienie faktów, a* których opiera się *<r 
cjsliatyezi?* teza o religji. W ieiti wpływ pod 
tym względem przypissta ks. 'Wóycieki oko­
liczności, ie  twórcy socjalizmu, Lasalle, E n ­
gels i Marks byli żydami a jeżeli nawet nie 
mieli przekonań religijnych, to przez wycho­
wania samo stali się wrogami chrześcijań- 
stws.

Omawianą tylokrotnie tesę „religja to 
rzecz prywatna”, uważa autor za parawanik 
dla łem skuteczniejszego propagowania bes- 
wy'„naniowośf,i, a zwalczania e! rześciaństwa. 
Uzasadnia zaś to twierdzenie szeregiem przy­
kładów z życia i cytatami z ptam socjslisly- 
cznych.

W konkluzji swej pracy podnosi autar 
jako rzecz konieczną propagowanie i<5ej ehrze- 
ściańskich, zwłaszcza wśród młodzieży i ludu. 
Do tej propagandy wszakże nie wystarczą 
siły samego tylko duchowieństwa. Także dzi- 
stejszy typ inteligenta nie nadaje się do xu- 
dsń tzk trudoych. J<:duc-stki świadomie kato­
lickie spotyka się w ty; a sferach bardzo 
rzadko. Należy więc dopiero wychować sobie 
z stępy dzielnych, inteligentnych katolików 
we wszystkich warstwach społecznych, a 
przedewszystkiem wśród ludu.

Oto w głównych zarysach treść kstaiki 
prof, ks. Wćyctastago.

• R neh  filozoficzny* w ostatnim r«u 
m erte przynosi: b te fin  Błachowski: VII. 
kosgrf-s psychologii eksperymentalnej. — 
Józef Bednarski: W sprawie Podręcznika 
logiki ogólnej' Wł. Biegańskiego. — Dr.Da- 
niels Gromska: Kilka uwag o prseach lo­
gicznych W l  Biegańskiego. — Sprawozda­
nia: Znaniecki F !, Cultural reality (Z. Łem- 
picki). — W artenberg M. Zagadnienie cza­
su (dr. K. Sośnieki), — Ganszyniec R. De 
Agathonaemone (W ł. Witwicki). — Ganszy­
niec R. De arg«mentis inimortalitatem 
aćSatruentibua particula prima (Wł. W itwic­
ki). — Przegląd czasopism: Seient:a, Tora 
XXIII Nr. LXXXLV. 6; Tom XXIV.: Tom 
XXVIII. Nr. 01V. 12; Tom XXIX. Nr. GV. 
l .—CX, 6. — Logos. Riyista intarnaziouale 
di filosofia, III, (1920). 1 2, — B erae de meta- 
phy»ique et de morale XXVIII (1920) 1. Bevue 
pbilosophiąue de la France et de 1’Etranger, 
XLVI (1921). 1. i  ~  Arcbiv fiir Geschichte 
der Philosophie, XXV. 1, 4, — Logos, VIII 
<>919/20). 2. 3; IX (1920/21). 1. 2. -  Zeit- 
schrift fiir Psychologie, LXXXIV (1920). — 
Ąrcbir fiir die gesammte Psychologie, XL 
(1920). 1,— 4. — Arch v fiir Rechta- and 
•v ir>sebsfi,sph ksophle, X III (1919/20). — 

Rlvista dt filosofia nec-scola^ttaa, XII (1920). 
8,—6. — Zapiski bibljograficzne. — Wia­
domości wydawnicze. — Wykłady odczyty, 
rtfjra ty . - -  Polskie Towarzystwo filozoficzne 
we Lwowie. — (bganizacje — Konkursy, 
— Nsgrcdy. — Vsria. — Wiadomości oso­
bista. — Nekrologja. — Książki Dadesłane 
Redłkeji. — Fundusz wydawniczy Ruchu 
filozoficznego. — Ogłoszenia.
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Br. Jerzy Pogonowski.

0 nwlązkath litsratury bułgarskie).
Zainteresowanie się ludową literaturą 

datuje się w Bułgarji dopiero od poezątku 
XIX, w. Vuk Sttfanowić Kiradzić poświęcił 
pierwssy więcej uwagi dwudziesta siedniu 
oieśnkra bułgarskim, w ks. „Dodilek ku 
Sanktpeterburekim arawaitelnym necznicima 
swija jeżyka” (W iedeń 1822 r ).

Prócs ntago zajmowali się lemi kwestja- 
mi w zbiorach Rakowski) bracia Mil&dino, 
wci, D y s ifr  i Konstsntyn, Otołalrow, Wer- 
kowict Stapokarew, Uiew, P. S. Sławejkow.

Najpowainiejszem z wydawnictw tego 
rodzaju jest, zsłożony w r. 1889 przez sofij- 
skis ministarstwo oświat? „Sbornik za na- 
rodni umotworeu;j», n^uka i kniżiiina”.

Należą tu pieśni przypowieści, pxzy- 
słowta, „gaJank.”, zagadki i baśnie.

Pierwsze pieśni, pod silnym wpływem 
majestatycznych zjawisk w przyr.idzie, mają 
rozlewnie liryczny eharaktor. Stąd pieśń w»el- 
bią nie zmierzone i cudowne moce twórcze, 
zbliża się powoli do hymnu.

Ponieważ zaś domyślał się człowiek 
istnienia ukrytych sił jakichś tajemnych, po­
czął oddawać im kult, zaczynając w ten spu- 
sób religijni* zabarwiać owa pieśn;-bymny.
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Dozntły one z b ic iem  csssu podtiałn

na obrzędowe, mityczne, „bitewni", juu.«kie
i historyszne

W pń-taliach obrzędowych kwitnął prze* 
możny zoomoifizm, zntropr m crfinn łączył się 
z teomorfizmem,

Wiehry, „w ietry”, wity — oto dziwne 
istoty, które — jak wszystkie stwory du- 
ehowe — dzieliły się na „dwa wida bcże- 
stwa“ — dobre, świetlane siły w przyrodzie, 
i złe, ciemne potęgi.

Głównemi bóstwy było niebo i słońce. 
S łońc-ra je-t te i i Chrystus, „sin bo-

gow, boiicz i bożiczko”. Występuje w cyklu
„Koledai pieśni” (cilendae).

Pieśni te — bardzo liczne — dzieli 
się na praźniezne. łazarskie wielkanocne, 
gergiowskie i spaaowskie (wniebowstąpienia) 

Wielką uroczystością e  starych B ułga­
rów są Zielone Świątki.

Dużą wzietośd mają t. sw. „peperugar- 
sVi pieśni “ (* gr. perpero*na), Dalej pieśni 
na „Eniowdtń'* (Iw an—Joan „Ibndeń” i t. d.

P ilśn i mityczne czcią wiły, samowiły, 
wreszcie stwory wpół ludzkie, wpół zwie­
rzęce o zaklętej mocy. Tu należą znane, roz­
powszechnione szeroko po Słowiańszczyzn! 
bajki o zaczarowanych królewiezseh żmijach 
(wężach).

Cerkiewne pieśni sławią znowu Miko­
łaja, El.jasza Jerzego.

„Bitowm pieśni” opiewają eały żywot 
ludzki, sa ęcia, prace, zabawy, wesela i smutki. 
Zaliczają tu też pieśniarstwo pogrzebowe.

Interesujące gą pieśni swatów, „którzy 
nie przyszli się bić, ani pić, a tylko o dziew­
czynę ślę pokłonić*. Bułgarska literatura 
posiada wielkie mnóstwo pieśni miłosnych. 
Zakcsją się one wysoce oryginalnym wdrię* 
kiera.

Pieśni junackie n charakterze epicznym 
sławią wielkich jsiwków-horosów. Dziehi ich 
— to przeehodzą w legiendarne m iły ! (Zdarza 
się to bardzo często na koszt historycznej 
prawdy).

Głównym bohaterem bułgarskiego ep^su 
jest Kra!(i)owicz Marko. Żył on w wieku XIV 
jako władca części zachodniej Mscedonji, 
między rzeką War Jarem i pianinami A’bauji. 
Stołecznym jego grodem był Prilup.

Na monetach jego istniał napis: 
„w Chrysta Bo*a bkgow ;ernyj k ra l”. Stąd 
widać, że był władcą udzielnym i nieza­
wisłym. Padł w r. 1894 Obok Marka zasły­
nęli junaey Jm ku ła  i Boleń Dojczio z So­
lanie.

W pieśniach histoiyeznych szerzy się 
kult e&ra Siisim ans, najczęściej pod imieniem 
«ar» Jana Asenia II.

Z walk — bój na „Sofijsko pole1' za-j 
pisał się nieśmiertelnie w pamięci ludu bu ł-1 
gackiego.

Oprócz tybli postaci i wydarzeń znają 
pieśni jeszcze wiele, innych Opiewają słyń 
aych bohaterów, wojewodów i władców, roz­
liczne bitwy we wielkim stylu i potyerki. 
Nader jest barwną literatura pieśniarsks 
Bułgarji.

Ze  spraw polskich.
fOepes?s© Polskiej Agencji 1 eleg?&ticxaej),

Zjazd Wojewodów,
Warszawa. W ministerstwie spraw 

wewnętrznych pod przewodnictwem Ministra 
Raczkowskiego i w obecności Wiceministrów 
Kuczyńskiego i Dunikowskiego odbyła się 
otwareie pierwszego ogólnego Zjazdu wszy­
stkich Wojewodów włącznie z Wojewodami 
byłego zaboru pruskiego. Przedmiotem obrad 
są najróżnorodniejsze kwestie mające na celu 
»n*eję  stosunków adm iniatneyjnyeh oraz 
zabezpieczenie ładu i ponądkH publicznego 
w Państwie. Dzień 10 b. m. był całkowicie 
poświęeony rozw ażani kwestii oszcsednośei 
w urzędach wojewódzkich oraz kwestji repa- 
trjaeji. Uchwalono utworzyć 4 osobne ko­
misje oszczędnościowe dla 4 Województw 
małopolskich zamiast jednej istniejącej do­
tychczas przy Generalnej Delegaturze we 
Lwowie oraz powołać specjalne komesie 
przy Województwach kresowych, wreszcie 
jedną komisję dla miasta Warszawy. Ra- 
dukcia personalu urzędniczego została już 
w bzrdzo wielu powiatach przeprowadzona, 
w pozostałyrh zaś jest w toku

Zjazd wypowiedział się za powiększeniem 
ilości policyjnego personalu niżurego przy 
zachowaniu istniejącego personalu wyższego 
Zjazd sznał równiet za konieczne lipazę 
zaopatrzeni polieji w broń, amunicję i mun­
dury.

Sprawa repatriacji była wszechstronnie 
omawiana w obecności prezesa Komisji re- 
repatrjacyiaei Korczaka. Dotychczasowe bra­
ki w udzielaniu dostatecznej pomocy repa­
triantom wypływają przedewszystkiem z nie­
możności dokładnego ustalenia liczby po­
wracających z Rosji, tak również z niewy­
pełnienia warunków traktatu o repar .jansach 
przedstawicieli rządu sowietów.

Popołudnie we obraiy z 10 b. m. i 
przedpołudniowe obrady z 11 b. m. były 
poświęeone spraniu napływu cudzoziemców 
do Państwa, sprawie wpływu zniesienia sta­
nu wyjątkowego oraz w sprawie walki z 
drożyzną i spekulacją. Zwrócono uwrgę na 
konieczność jak najściślejszego przestrzega­
nia zarządzeń M>n:str*twa mający eh na celu 
niedopuszczanie do krajH cudzoziemców przy 
jeżdiająeyeh do Państwa z pominięciem obo­
wiązujących przepisów o przekroczeniu gra- 
nicy Związku z uehwałą Rady Ministrów z 3 
września, przekazującą sprawę obrony grauiey 
wschodniej ostatnio były wydane spec!alne 
ostre zarządzenia, rcająee na ce'u uniom rżh- 
wienie przekroczenia granicy bez zezwolenia 
oraz przemycania towarów zwłaszcza zboża.

Do przeprowadzenia tych czynności 
zostd  powołany specjalny urząd inspektora 
granicznego, który zaczął fankejonować, przy 
osobie ministra spraw wewn. Uznano za 
reeez pierwaioriędnego znaczenia uchwalenie 
przez faujm ustawy, dającej prawo stosowa­
l i *  rauŹQł ch ka’- administracyjnych prze-

cm sejmujątym się spekulacją.
S ?  m E ? , t w “  *  •“ ‘• ty *  oi« »  d»

wojewódzkich (pro-

Z Górnego Śląska.
Bytom. D# Opola nadchodzą w dal. 

Złym ciąga nowe tranzporty wojsk francu­

skich i angielskich, zaopatrzone we wszel­
kiego rodzaju środki wojenne, jak samocho­
dy pancerne, tanki, miotacze m ia i t. d. Z po­
wodu nadejścia tych wojsk, sztab wojik koa­
licyjnych prsenrowsdna obetnie przegrupo­
wanie wszelkich koalicyjnych sił wojskowych 
na Górnym Śląsku.

Stopa procentowa w P. K. K. P.
W arszaw a. P. K. K. P. podwyższa od 

dnia 12 b. m stooę procentową od dyskonta 
i lombardu o 1 proc Odtąd obowiązują ua 
stępujące stopy procentowe: od dyskonta 
weksli z Jerroinera 3 mi- sięcznym 7 proe., 
od dyskonta weksli z terminem ponad 8 mie­
siące do 6 miesięcy 71/* proc,, od raehunku 
otwartego, kredytu pożyczek terminowych i 
towarowych 8 proc Stopa urocentowa od sa- 
ztawów pożyezek pańztwow eh pozostaje do­
tychczasowa, a mianowicie: od 5 proe. po 
życzki państwowej s 1920 r. 5 1/* proe., od 
4 p-roe. premjswej pożyczki państwowej 6 
proc.

Inspektor granicy wschodniej.
W arszaw a. W dniu wczorajszym roz­

począł urzędowanie w charakterze inspekto­
ra grznicy wschodniej pułkownik Podgórski, 
który został p zydz elony do dyspozycji Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Akredytowanie posła sowieckiego.
W arszaw a. Za ostatniej bytncści peł­

nomocnika rzędu sowieckiego p. Kiraehana 
u M inistra soraw ssgranictnych Skirraunta 
została zakoń"sona sprawa listu uwierzytel­
niającego. Wob^e kryzysu, który utradnił 
wręrzenii: Hsłu prezydentowi ministrów, wrę­
czył przedstawiciel Roaii sosisekiei list 
uwierzytelniający M:nist.rowi sprano zagrani­
cznych dla priekaiaui* go Naczelnikowi Pań­
stwa. MinUter sprsw zrg'anicznych złożył 
ten list w Belwederze.

W ten sposób p. Karachan rozpoczął 
urzędowo pełni n :e swoich fuukoii lako akre­
dytowany pełnomocny przedstawiciel B. 8. 
P . S. Bi __________

i
B ytom . Angielski przedstawiciel komi­

sji międzysojuszniczej na Górnym 8'ąsku *ir 
Stuart rozpoczął: w towarzystwie majora an­
gielskiego Clarka p o d r ó ż  i n s p e k c y j n ą  
po o k r ę g u  p r z e m y s ł o w y m  n a  G ó r ­
n y m  Ś l ą s k u .

H els in g fo rs . Wczoraj wyjechała do 
Polaki własnym statkiem w o j s k o w a  w y ­
c i e c z k a  o f i c e r ó w  f i n l a n d z k i c h .

dy Najwyższej n* koniec października b. r, 
Miarodajn.em dla togo postanowienia ma bvć 
położenie w Azji Mniejszej, krobardzioj, że 
w kołach angielskich obawiają się, iź n ad ­
chodząca zima m sie być dla Greków niskr 
niebezpieczna.

Rząd Rzeszy czuwa.
B e rlin . Kanekrz Rzeszy W .rth w ro­

zmowie z berlińskim korespondentem dzien­
nika Daily M ail oświadczył, ż» obecnie nie 
obawia się przewrotu moiiarchistycs^ego w 
Niemczech, jednakże n ą i  Rzeszy eiągle mu­
si być nader czujnym. W sprawie sporu ba­
warskiego kanclerz oświadczył, że nie wszy­
scy Biw&myey są monarchistami. Bawarja 
znaną jest z tego, że zawsze objawiała siine 
dążności do niepcdłegłośęi i seęrratyzmu, 
lecz zdaniem kanclerza i obecnie podda się 
zarządzeniom rządu berliiskieg,!, iak to po­
przednio uczyniła w srriw ie  t. zw. E  nwoh- 
n^recerhr. W dalszym e:ągu oświadc:>ł kan­
clerz, że jeżeli kurs marki niemieckiej w dal­
szym t i igu spadać będzie ja,k dotychczas, 
świat pozna, i i  Niemcy dalej już płacić aie 
będą mogły. Niemcy chcą płacić do ostatnich 
gran e możliwości, ehoeiażby nawet miały 
bardzo wskutek tego cierpieć. Rząd iuż nie 
będzie wysyłał żadnyeh not protestujących 
których i tak nikt nie czyta, lecz będzie się 
starał wykonać nałożone nań przez k siicję 
obowiąrki t ik  długo, dnpóki thkia same nie 
przemówią do rozumu i sumienia koalicji. 
Możność dalssego płacenia długów zalety 
prawie wyłącznie od rozwiązania problemu 
górnośląskiego, Ta sprawa, jak również spra­
wa zniesienia sankcji nad Renem, ma dla 
Niemiec znaciesie pierwizerzędne.

R yga. B r a k  w a g o n ó w  w R o s j i  
s o w i e c j k i e j  utrudnia niezmiernie trans­
port zboża, nadsyłanego przez państwa eu­
ropejskie, oraz przez Amerykę dl* głodują­
cej ludności Rosji. Łotwa oddała do dyspo­
zycji Rosji 479 wagonów, jeżeli jcdnzk brak 
środków transportowych nie zostanie usu 
nięty, zboże z zagranicy pozostaw*ć będzie 
w składach tut°jssyeh, a mieszkańcy Rosji 
dalej cierpieć będą głód.

Moskwa. W Tambowie wykryto s pli­
sę  Ir, który miał na celu utworzenie w Ro 
ąji państwa fedoraeyjnąco o prowincjach au­
tonomicznych Członków spisku areszto­
wano.

Londyn. Wedle doniesienia dzienni­
ków, Lloyd Georg* oświaiczył w K&rd ff 
w k w e s t j i  r o k o w a ń  z I r l a n d i ą ,  
ie  rząd pragnie uniknąć rozlewu krwi. J e ­
dnakże na świecia nie ma męża stanu, któ­
ryby nie uważał, że rozlew krwi jest rscrej 
lepszy, niż rozerwanie żywego org#nhmu, 
którego siła i wielkość jest podsta-wą wol­
ności świata.

Londyn. Morning Post poddając sh- 
rowej krytyce odpowiedź Cziezeri?a na notę 
Noulensa, dochodzi do wnio*ku, że wobec 
takiej nieustępliwości ze strony sowietów, 
sprzymierzonym nie pozostaje nie innego, 
jak tylko w y c o f a ć  s i ę  s z a m i e r z o ­
n e j  a k c j i  p o m o c y .  Zdaniem dziennika 
sowiety pragną wytworzoną obecnie sytuację 
wykorzystać w c -lach politycznych. Morning 
Post zwraca uwagę na wiadomości z Mozkwy 
wedle których p sy piprwFcym podziale na­
desłanych środków żywn/ści miały być
uwsględnione w pierwszym rzędiie potrzeby 
■tnnji i marynarki sowieckiej, urzędoików,
funkejonarjuszy i pracowników zakładów 
państwowych. Ryłoby zatem aktem w projt 
szyderstwa gdyby rząd angielski brał udział 
w dop?m»gaaiu hordom Lenina i Trockiego

G enew a. M i ę d z y n a r o d o w y  k o n ­
g r e s  p r s w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
j e d n o m y ś l n i e  p o w z i ą ł  u e h w a ł ę  
p r s y z n a j ą e ą  I r l a n d j i  p r a w o  swo 
b o d n e g o  s t a n o w i e n i a  o s w o i m
l o s i e .

R yga Rada obroty republiki sowie­
ckiej ogłosiła o g ó l n y  p o b ó r  20,000 
o c h o t n i k ó w  z pośród byłych ira su o -r-  
miejców, głównie w okręgach nawiedzonych 
klęską głodową.

Telegramy P« A. T\

Rada Najwyższa,
Bazylea. Baseler Nachr. donoasą, ie 

Londynie noszą się z myślą zwołania Ra-

GOSPODARSTWO IHADDEL.

— Spadek  m a rk i n iem ieck ie j na 
wczorajszej giełdzie berlińskiej trwał w dal­
szym eiągu. Przedpołudniem płacono jeszcze 
za jeden dolar 97 M ir, pod wiaezćr ju t 101 
Mk. Marka niemiecka zbH a się więc, j ik  
donoszą gazety niemieckie, do stanH z dnia 
27 styesnia 1930, kiedy to płaeono za 1 do 
lar 108 Mk.

Naeselnr i odpowiedŁialuy rcdaktoi
STANISŁAW ROSSOWSKI

Butli liwiąpt we Lwowie,
Pi.ciągi pospies/ue oznaczone *). Pociągi kursująca 

t>łka w niedzielę i święta' o-snacione +).

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 0 15, 8 00, 14 15*), 17*50, 38*25*).
„ Gródka Jag. 13 30 (tylko w sobotę z wyjątkiem 

świąt* i o 16-20.
„ Mszany 6 55, 14-25.
„ Przemyśla 3 50, 21u5.
„ Warszawy przez Kraków 8*00,14-15*), 22 25*), 
„ „ „ Przeworsk, Lublin 7-30*).

20-15*).
„ Warszawy przez Belzec, Lublin 10-00, 21 25. 
„ Lawoezneso 7 30, 18*15.
„ Stryja 7'3Ó, 10-00*), 18-15, 22*40.
„ Bory stawia przez Stryj, Drohobycz 10 00*), 

18-15, 22 40.
„ Sianek 15-40.
„ Sambora 15-40, 22 50.
„ Komarna Buez. 3*45, 14-25.
„ Szczerca 4*15, 14*20.
„ Rudek 14*25.
„ Stanistawowa 8 00, 10*15*), 14*20, 17 00*), 

18-50. 23-00.
„ Kolomyji 8-00, 17-00*), 18'50, 23 00.
„ Sniatyca (Czerniowieej 8’00, 23-00
„ Belzea 10 00, 21 25.
„ Sokala przez Rawę Ruską 14-35
„ Rawy ruskiej 10-00, 14*35, 20*65, 21*25.
„ Brzuehowic 6 00, 1415t), 15-50, 19 30.
„ Jaworowa 8-55, 16'30.
„ Janowa 8*55, 16-30.
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17 05,
„ Stojanowa 18 45.
„ Krasnego 8 35,10-20*), 14-20,18-10, 22-10, 22-50. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Krasa«-Brody 8-35, 

22-10
„ Podwołoczysk 10 20*), 23*50.
„ Brzeżan 6-55, 15-20.
„ Podhajee 15-20.
„ Tarnopola 10-20*), 1810, 2250.
„ Złoczowa 14*20.

Na główny dworzec przychodzą:
Z Krakowa 6*40, 7*16*), 10.45, 18*00, 16*25*) 

21*15.
„ Gródka Jag. 16 00 (tylko w sobotę z wyjątkiem

świąt).
„ Mszany 7 40, 16*15.
„ Przemyśla 6*10.
„ Warszawy przez Kraków 716*), 16 25*).
„ „ „ Lublin, Przeworsk 9*15*),

22 20*),
„ Warszawy przez Lublin, Bełzee 6*50, 18 20.
„ Lawocznago 7*10, 21*30.
„ Stryja 7*10, 12*55, 19*15*), 21*30.
„ Borysławia przez Drohobycz-Stryj 710, 12 55, 

19 15*).
„ Sianek 10-10.
„ Sambora 7 45. 10 10.
„ Komarna Bucz. 6 30, 21-20.
„ Szczerca 6-20, 16-35,
„ Rudek SI 20.
„ Stanisławowa 7-00, 11*45, 13*05*), 16*42,

19*20*), 20-55.
„ KoLmyji 7‘00, 11*45, 13 05*), 20'55.
„ Sniatyna (Czerniowiee) 7 00, 20-55,
„ Bełzea 6 50, 18 20.
„ Rawy Ruskiej 6 20, 6 50, 11-50, 18-20.
„ Brzuehowic.7 40, 15-35f), 18-55. 20*40.
„ Sokala przez Rawę Ruską 11*50.
„ Jaworowa 9*10 20*00.
„ Janowa 9*10, 20 00.
„ Kowla przez Sokal-Sapieiankę 9*20, 22*20.
„ Stojanowa 10*30.
„ Krasnego'6*35,7*10, 13 30, 18*00*), 19*20,21*20. 
„ Równa Zdołbunowa przez Brody-Krasne 6*35, 

19*20.
„ Podwołoczysk 710,18*00*).
„ Brzeżan ICO5, 20-50.
„ Podhajee 10*15
„ Z Tarnopola 7*10, 13 30, 18 00*).
„ Złoczowa 21 20.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności:

, k o n k u r s .
Gmina mb.sta Kałusza ogłasza konkurs 

na posadę maszynisty przy wodociągach 
miejskich. Ubiegający się o tę posadę winni 
w jkazać się*.

)• metryką chrztu, że ukończyli 84 
a nie prz kroczyli jeszcze 40 roku życia.

2 Świadectwem przynależności
3. Switdeetwem iakarskiem.
4. Swiadsctwem szkolnem.
5 Świadectwem moralności.
6. Świadectwem ze złożonych egiami- 

nów na palacza i dla samodzielnej obsługi 
maszyn parowych stałych i lokomobili.

7. Opis ęreebieg* życia
Do posady tei pnywiązane aą pobory 

odpowiadające soborom drugiego stopnia 
płae funkcjonaritszów państwowych niższej 
kstcgorji wraz z wszystkimi dodatkami wo­
jennymi i uwzględnieniem stann i rodziny.

Maszynista obowiązany jest mieszkać 
w poipim kaniu gminnem przy wodociągu. 
Otrzymuje tedy tem samem wolne pomieszka­
nie cp ił i światło.

Posada ta jest prowizoryczna, stabili­
zacja zaś nastąpić roeże dopiero po roku za- 
dawalniająeej słui.by. Kandydaci znajdujący 
się na posads?h winni są podania wmeść 
jfn ez swą przeł żoną władzo.

Termin do wnoszen a podań upływa 
z dniem 15 października 1921 roku.

Burmistrz: Mandryk.

Podziękow anie.
JWPanu dr. Natanowi Schnoidsro*

w l, lekarzowi Miejakiej Kasy chorych, za szybkie, 
sumienna i bezinteresowne wyleczeni ) mme z ciężkiej

1 choroby, składam tą drogą serdeczna „Bóg zapłaó*
Bronisław  B srnack li



O G Ł O S Z E N I A  U H Z Ę D O W B .
Rozmaite obwieszczenia

Prez. 15.125/21. Ogłoszenie. Notarjusz 
Mieczysław Bieliński przeniesiony z Bzostka 
dr Jasła zakończa urzędowanie w Brzostku 
7  dnia 22 września br. a obejmuje urzędo­
wanie w Jaśle w dniu 24 wsześnia br.

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 7 września 1921. 9543 3—3

L 16.633/21. Obwieszczenie. Dyrekcja 
okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje 
niniejszem publiczna konkurencję celem obsa­
dzenia sklepu tytoniowego po Bereie Skno- 
rzil w Jarosławiu. Dochód brutto tego sklepu 
wynosił w czasie od 1 lipca 1920 do 30 
ezerwca 1921 — 21.931 Mk. 85 fen. Oferty 
naleiy wnosić odpowiednio do postanowień 
przepisów o obsadzeniu sklepów tytoniowych 
na przepisanym druku urzędowym w koper­
tach zapieczętowanych najpóźniej do 12 w po­
łudnie 80 września 1921 naręee  kierownika 
podpisanej wł-dzy sprzedały. Inwalidom 
z ostatniej wojny, jakoteż wdowom i siero­
tom po kołnierzach, którzy padli lub zmarli 
w tej wojnie, przysługuje pod pewnymi wa­
runkami bezwarunkowe pierwszeństwo przed 
wszyitkimi innymi kompetentami. Wadium 
w kwocie 300 Mk. nsleźy słoiyć w Urzędzie 
podatkowym w Jarosławiu tylko w papierach 
Polskiej państwowej Poiyctki Odrodzenia 
przed wniesieniem oferty Kompetenci uprzy- 
wiljowanie są zwolnieni od s k ła d k a  wadjów. 
Bliższych informacji zasięgnąć można u pod­
pisanej władzy sprzedaży albo w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Jarosławiu.

Dyrekeja okręgu skąrb owego. 
Jarosław, dnia 2 września 1921, 9583 1—3

I « a J n i r s t
L. 892/21. Konkurs na posadę dozorcy 

więźniów i ogrodnika przy Zakładz e ka y 
w Drohobyczu, ogłoszony w Nr. 201 „Ga- 
zeły Lwowskiej* upływa z dniem 8 paździer­
nika 1921.

Dyrekcja Zakładu kary w Drohobyczu. 
Drohobycz, 7 września 1921. 9540 2 —2

L. 16.315TY. Kuratorjum Okręgu Szk, 
Lwowskiego ogłasza konkurs na posadę n au- 
czyciela gimnastyki w państsowem  I Gm - 
nazjum w Nowym Sączu w terminie do i 5 
października 1921. Warunki konkursu w Dy­
rekcjach wszystkich gimnazjów i seminarjów 
w Małopolsee.

Kuratorjum Okręgu szkolnego lwowskiego. 
Lwów, 7 września 1921. 9608

L. 18.258/1 V. Konkurs na posadę dy­
rektora II  gimnarjum państwowego w Sam 
borze przedłużony do 15 październik* b. r.

Lwów, 7 września 1921. 9607

S p a d k i .
A, III. 380/20. Edykt z wezwaniem 

dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd pow;atowy w B rzeiam ch ogłasza, że, 
duia 18 lutego 1920 w Wulce pod Nd. 26 
zmarła Paraekiewija Stryhar, lat 45 nie pozo­
stawiając rozpcnądze >ia ostatniej woli. Ponie­
waż sądowi nrejsee pobytu Wasyla S try tara 
nie ji»st znanem, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jedneg > roku licząc cd dnia n i­
żej podanego zgłosił s ę  w tutejszym sądzie 
i wuiósł oswiadcienie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kur&toremTymkiem Strybarem ust* 
nowionym dla nieobecnego.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeiany, dnia 30 lipca * 921. 9600 1—3

Licytacje.
E. 182/21/8. Edykt licytacyjny. Na ią  

danie Seheindli Reiehenthzl, lupeowej w Le­
żajsku odbędzie się dnia 30 września 1921 
(a n ie 'jak  mylnie było ogłoszone w Nr. 196, 
197 i i.98 dma 10 wrześui*) .o godzinie 10 
rano w sali 6 w Sądzie podpisanym lierta- 
cja >/. rsęści realności lwh. 234 ks. gr. gmi­
ny Leżajsk Chaji Perli Heiler własnej. Naj­
niższa oferta wynosi 1384 Mk. Poniżej po- 
w yifiej oferty, sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział IY.
Leżajsk, S i sierpni* 1921. 9862 1—8

W f f o k i  s r t s o w f
Pr. III. 47,21/2. Sąd okręgowy k arn y ! 

jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k., że zamieszezt ny w Nr 
2 czasopism* drukowego „Orka* z daiy Kra­
ków, dnia 11 wrżeśn a 1921 srtyku/y wzglę 
dnia ustępy pod artykułem: 1. Zbawień; e 
skutki wolnego handlu i silna ręka Witosa* 
zaczynającym się od słów: „I o to, gdy pro 
letarjat* do słów „zniesienie wyzysku i nie 
woli*. 2. Jak to u nas w Police ładnie Głu­
pie bajdy*, w ustępie od słów „a Władze 
palcem nie kiwnęły* do słów fabrykantów 
i ieh sługusów*, zawierają w całej swej oeno- 
wie znamiona występku z § 300 u. k. zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów zatwierdza 
się zarządzoną przez Prokuraturę konfiskatę 
pomienioneg’ numeru, a przytrzymane egzem­
plarze tego czasopisma mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny, Senat III. 
Kraków, dnia 10 września 1921. 9603

K u r a t e le .
L. 1/21/7. Dmytro Humeniuk z Iwania 

pozbawiony częściowo własnowolnośki z po­
wodu msrnotrawstwa. K urator: Iw anH sm ;- 
niuk z Iwania.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, 9 lipca 1921. 9609

T. 286/21/3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Leona 
Wertheimera w Przemyślu ul, Jagiełło Aska 
Nr. 8J podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia oznaczonych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu 6 mies ęcy od dnia ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył iem» sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeeiw wnioskowi W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Ozna­
czenie p&pbrów wartościowych: Kwit za­
stawniczy odddz. zastawniczego Kasy Oszczę­
dności m. Przemyśla L. 12815 opiewający 
na 160 koron.

Sąd okręgowy Oddz. V.
Przemyśl, dnia 2 września 1921, 9615

Ne. XVII. 619/21/5. Zarządzenie urno 
rżenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Markusa Schwarza kupca w Bohorodczanacb 
podejmuje się postępowanie eeiem umorze­
nia wymienionego wyżej p spieni wartościo­
wego, który wnioskodawcy miał zaginąć. 
Posiadacza tego papieru wzywa się ażeby 
go w ciągu sześciu miesięcy od dnia pierw 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył tu­
tejszemu Sądowi, takZe inni interesowani 
mają zgłoś.ć swoje zarzury przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznzłby gąd po 
upływie powyższego terminu ten papier war­
tościowy za umorzoay. Oznaczenie papieru 
wartość-owego: Kwit poborowy Nr. 1412 
wystawiony przez akcyjne Towarzystwo Ban­
kowe „Merkur* filja w Krakowie uprawn a- 
jąey do odebrania losu tureckiego 400 fran­
kowego z roku 1870 Nr. 293.485.

Sąd powiatowy Oddział XVII. 
Stanisławów, dnia 23 czerwca 1921, 9601

Ne. 1.830/20/1. Amortyzacja. Na wnio- 
zek Fy. Falter Datner tartak Ustrzyki wdra­
ża się amortyzację zgsbonyrh  11 legi ty m a­
cy] powziątków, wystawionych przez nadaw 
czy Urząd stacyjny w Tstrzykach dclnycb. 
1. Nr. 0077/f ad M. Wegner Lwów dla 
B anei positur Brzeżany Podhajce 5120 kor. 
64 h. 2. Nr 0040/g od M. Wegner Lwów 
d t Izak Freidi .eh Przemyślany Przemyślany 
5518 kor. 41 h. 3. Nr. 001/g od M Wegner 
Lwów dla lau e i positur Trembowla Cho 
rostków 5.075 kor. 84 h. 4. Nr. 0051/g od 
M. Wegner Lwów Salamon Wiesner Stani­
sławów Stanisławów 5 832 kor. 54 h. 5. Nr. 
0049/g od M. W egier Lwów dla Józefa 
Cchleimera Stanisławów Stanisławów 5.964 
kor. 14 h. 6. Nr. (048/g od Mozes Faller 
Sambor dla Mendla Sieder Lwów Lwów
6.000 kor. 7, Nr. 0057,g od Mozeaa Fuller 
Sambor dla Galizia Napfta Actien Ges. Dro­
hobycz Drohobycz 6,000, 8, Nr. 0054 g od 
Mozesa Faller Sam bo' dla Samuela R“ tei 
Borysław Borysław 4 600 kor. 9. Nr. 0091/f 
Roholkommande Zagórrz dla Bergwerkge- 
se lw a ft Strzelbie? Stary Sambor 4,140 kor,

38 h. 10. Nr. 0052/g cd Robólkommando 
Zagórz dla Griibenwerke der Gal. Napfta 
Act cngss. „Galizia* in Boryiław S-mok 
3 776 kor. 78 b. 11. Nr. 0004/g R hollrom- 
maDdo Zagórz K. K. Rohólkommacdo Kro­
sno Krosno 4.B40 kor. 76 h. 12. Nr. 6003/g 
od Koholkommando Zagórz dla Graben- 
wcrke der Gali*. Nanfta Actieugeselschaft 
„Galizia* iu Borysław Sanok 3,808 kor. 
66 h. 13. Nr. 0007 g od Roholkominando 
Zagórz dla Grubcnwerke der G A. Napfta 
Actieages. „G lizia in Borysław Sanok 
3.911 kor. kor. 92 c. 14. Nr. 0100/f od 
Roholkommando Zagórz dla Berg werkgesel- 
scbaft Strz«lbice Stary Sambor 4.035 kor
05 hal. Posiadaeza powyższych dokumentów 
wzywa s :ę by prawa swe zg łosi tu w ciągu
6 miesięcy pod rygorem uznania ich za nie- 
iitniejąee.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Ustrzyki dolne, 12 września 1920 9576

Firmy.
Firm . 1439. stów, II. 284. Zmiany do 

wpisanej już firmy stow. Do rejestr a wpi­
sano data 25 stycznia 1921. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Towarzystwo dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie, 
stow. zaw z ogr. poręką. Następujące zm ian ;: 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia odbytego 
na daru 5 maja 1920 postanowiono rozwią­
zanie i hkw dację stowarzyszenia i wybrano 
likwidatorów M ichała Sroczyńskiego, Wła­
dysława Szymańskiego, Stanisława Bogusza 
dotychczasowych dyrektorów stowarzyszenia, 
którzy podpisywać będą firmę w ten sposób, 
ie  pod wydrukowanem, przez kogokolwiek 
wypisanem lab stampilją wyciśniętym do­
tychczasowym brzmieniem firmy z dodatkiem 
w likwidaeji, umieszczą podpisy dwaj likwi 
datorowie. Wierzycieli wzywa się, ażeby zgło­
sili się do stowarzyszenia.

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddz. IV.
Lwów, 11 stycznia 1921. 9515 2 —3

Firm . 981/21. St. V. 432. Zmiany do­
tyczące nriny Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarezycn: wpisano do rejestru Stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczy**. Spół­
ka rolniczo-handlową „Radio* stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Chrzanowie. Członek Dyrekcji dr. 
Tomasz Dąbrowski ustąpił. Członkiem Dyrek­
cji wybrany: Ludwik Majchrowicz lustrator 
przy Radzie powiatowej w Chrzanowie. Dzień 
wpisu: 24 sierpnia 1921.

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddz, II. 
Kraków, 17 sierpnia 1921. 9598

Firm, 952/21. oddz. A. I. 214. Zmiany 
i dodatki odnoszęce się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych. Do rej es r u oddział A wciągnięto 
co następuje: (Siedziba i brzmienie fiimy:
Iskra i Karmański, fabryka farb i wyrobów 
ehem iczuych M. ubyiewski w Krakowie. Pro­
kurę udzielono: Maksowi Rathowi, chemiko­
wi w Krakow.e ul. Łobzowska 8. Dzień 
w{ su 24 sierpnia 1921.

Sąd okręgosy j. haadlowy, Oddz, II.
Kraków, 20 sierpniu 1921. 9599

Firm . 889 21. Stow. II. 101 Zmiany 
i dodatki do wpisanych już fi:m stowarzy­
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowyeh i gospodarczych. Siedziba stowa- 
nyszem a Kraków. Brzmienie firmy: Kra­
kowskie Towarzystwo zaiiezkowe urzędników 
stowarzyszenie zarej-strowsne z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Wysokość ud-iału dotąd 
50 Mk, obecnie 200 Mk. Data wpisu 11 
sierpnia 1931.
a$ąd okręgowy jako handlowy; O idzi-ł II.

Kraków, dnia 10 sieprnia 1921. 9589

Firm . 1023/21. B. 1 .125. Zmicny odno­
szące się do wpisanych w rejestrze handlo­
wym fifm spółek akcyjnych. Siedziba i 
brzmien e firmy Towarzystwo akeyjne dla 
przemysłu spirytusowego 1 chemicznego w 
Krakowie nl. Wielopole .15 Prokurę Marja- 
na Januszewskiego wykrtślono. Dz eń wpisu 
11 sierpnia 1911.

Sąd Okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Krików, dnia 10 sierpnia 1921. 9592

Firm. 930/21. Oddz. B, I. 107. ZmiaDy 
i dodatki odnoszące s ę do wpisanyeh już w 
re ;estrze handlowym firm spółek. Do reje­
stru oddział B weiągnięto: Siedziba firmy 
Kraków- Brzmienie firmy; Spółka akcyjna

elektrowni okręgowyeh. Prokurę udzielono 
Zdzisławowi Kauehowi dyrektorowi zakładu 
elektrowni okręgowyeh w sierszy wodnej. 
Dzień wpisu 11 sierpnia 1921.

Sąd okręgowy jako liandlewy. Oddział II. 
Kraków, dnia 9 sierpnia 192!. 9591

Firm . 933/21. Oddz. Sp. III. 15. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejrstrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru spółek wciągnięto. Siedziba i brzmie­
nie firmy Bank Małopolski spółka akcyjna 
w Kr k >wie. Udzielono prokurę Stanisławo­
wi Kołakowskiemu, Romanowi Buczkowskie­
mu, Stanisławowi Parze i Ignacemu Guttman- 
nowi, Prosursyści Stanisław Roszkowski i 
Roman Byczkowski firmę Banku w ten spo­
sób podpisywać będą, ie  podpiszą brzmie­
nie firmy z dodatkiem pr. p razem z dyre­
ktorem luh drugim prokurzystą, zaś proku- 
rzyści pp. Stanisław Para i Ignac/ Gutt mann 
podpisywać będą firmy w ten spo.ób, że 
podpiszą brzmienie firmy z dodatkiem pr. p. 
razem z dyrektorem lub prokurzystą upowa­
żnionym do podpisywania firmy łącznie z 
drugim prokuizystą. Udi -elono prokurzyśeie 
p. Marcinowi M&yzlowi prawo podpisywania 
firmy łącznie z drugim prekurzystą. Proku- 
rsystom Jakóbowi Horowitzowi, Hermanowi 
Kornfeidowi, Maksymiljanowi Mesterowi, 
dr. Steczkowskiemu i Stanisławowi Roszko­
wskiemu przyznano tytuł wice dyrektora. 
Dzień wpisu 11 sierpnia 1921.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 9 sierpnia 1921. 9590

Firm . 897/21. Oddz. O. III. 235. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych ju t 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do r e ­
jestru oddział O wciągnięto co następuje. 
Siedziba i brzmienie firmy Stanisław Barau 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie, ul. Sławkowska i. 6. Uehwałą 
epólników z dnia 1 lipca 1921 L. r. 2725 
zmieniono postanowienia ustępów 8, 14, 17 
kontraktu spółki z 9 listopada 1921 r. 2ió04 
i uchylono ustęp 7 tego* kontraktu. Zawia­
dowcy dr. Stanisław Gulkowski i Karoi Ko- 
terbski ustąpili, Zawiadowcami smółki oprócz 
Stanisława Barana są llaksym iljan Neuman, 
kupiec w Krakowie, u 1. Wielopole 21 i in- 
zynier Bernard Willer w Krakowie ul. Orze­
szkowej L. 5. Podpis, firmy dotąd pod bizmie- 
niem firmy umieszczą łącznie swoje imiona 
i nazwiska któ.zykolw tk dwaj zawiadowcy. 
Dzień wpisu 22 sierpnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II  ^
Kraków, dnia 17 sierpnia 1921. 9594

Firm . 978 982/21. O. C. III. 48. Zmia­
ny i dodatki odzoszące się do wpisanyeh 
już w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru O. O wc.ągnięto co następuje. Sie­
dziba i brzmienie firmy Polski Związek han­
dlowo przemysłowy spółka z ograniczoną 
odpowieoziamcśeią w Krakowie ul. Dunaje­
wskiego, u!. Dunajewskiego 9. Uchwsłą 
spóników z 23 czerwea 1921 1. r. 14192 
zniesiono postsnowienia art. 111, VI, IX, 
XVII kontraktu spółki z 23 października 
1919 1. r. 6562. Dotyczasowy przedmiot 
prz-dsiębiorstwa &) wykouywame interesów 
handlowych i handlu na wł sny lub obey 
rachunek wszystkimi ustawowo dopuszczal­
nymi towarami, b) zakładanie i prowadzenie 
wszystkich pozostających w związku z czyn­
nościami pod a) ubocznych i pomocniczych 
przemysłów zakładów interesów według obo­
wiązujących przepisów ustawowych. Odtąd
a) wykonywanie intereiów handlowych i 
handlu na wiasny lub obey raehunek wszy­
stkiemu ustawowo dopuszczalnymi towarami,
b) wykonywanie, zakładanie i prowadzenie 
pizedsiębiorstw przemysłowych w siciegól- 
ności w zakres.e przemysłu chemicznego i 
skórniczegc, a) nabywanie patentów i licen-
e.ii przemysłowych, d) zakładanie i prowa­
dzenie wszystkich pozostających z czynno­
ściami pod a) i b) w związuu| ubocznych i 
pomocniczych przemysłów zakładów i inte­
resów podług obowiązujących przepisów 
ustawowych, ej branie udziaiu w przędną- 
biom wach pokrewnych. Jfodpis firmy spół­
ki może takie nastąpić przez dwóch proku- 
l ystów z dodatkiem p. p. Prokurę udzielono 
jozefowi 8ch’eberlowi inżynierowi w Krako­
wie ul. Kopernika 22, Władysławowi Szczy- 
tmekiemu inżynierowi w Krakowie ul. Bi- 
tiu p  a 5 i dr. Marjanowi Westwalcwiczowi 
w Warszawie ul. Ssp.taina 1. 1, Dzień wpi­
su 19 neipm a 1921.

Sąd okręgowy cywiluy. Oddział II. 
Kraków, dnia 10 sierpnia 1921. 9596

Firm , 43/21. stow. I. 167. Zmiany 
i dodaUi do wpisanych już firm stowarzy­

szeń, Naleiy wpisać w rejestrze stowarzyszeń



/

zarobkowych i gospodarczych. Siedziba s io - , 
warzyczenia: Złoczów Brzmienie firmy: To- 
warzystko kredytowe w Złoczowie stow. ta ­
rę;. z ograniczoną poreką Zmiana firmy na:
'J owarzystwo kredytowe dla hirtdlw, przemy­
słu i rękodzielnictwa w Złoczowie 6tow. zarej. 
z ogr. p -ręką. ZaJtłud filialny obecnie we 
Lwowie, /m iana statutu: N»d<wyczą]ne Wal­
ne Zgromadzeni i członków stow arzystn ia 
z dius 513 czerwca 1921 uchwaliło zmianę 
§ §  1, 2, 8. 7, 8, 14, 16, 20. 28. 29, ?0, 86, 
87, 88, 48, 48, 51, 58, 62, 80, 88, 90, 114 
i 11.8 dotychczasowego sta ut* w brzmieniu 
jak wierzytelny odpis protokołu Walnego 
Zgromadzenia. Przedmiot prządsiębnrstwa 
dotąd: desturezeme członkom swoim x:a u- 
m arkowany procent potrzebnych itu do pro­
wadzenia handlu, przemysłu i rolnictwa pie- 
n-ężuycb kapitałów obio owych i tym spo- 
suDem interes* handlowe i przemysłowe 
stowarzyszonych swych członków popierać, 
u b e - n e :  Oeiem rtowa>zyyzenia jest: podnie­
sienie zarobku i go^odarutwa członków przez: 
a) udzielanie, tymże na umiarkowany pr cent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im d > obro­
tu w handiu, przemrsSie i rzemiośle t a  uod- 
kład: skryptów d.uinych, weksli, r?me3, 
faktur, duphkatów listów przewozowych k ; 
lejowych tug iie i papierów wartr śeiowych na 
giełdt e polskiej notowanych, towarów suro­
wych, połfabrykst >w i lowatów gotowych, 
ta  pomocą wspólnego kredy tu tychże czł li­
ków, b) lurtow ne bezpośrednie Babyyln e 
surowców, półfabrykatów, gotowyeh wyrobów 
i towarów potrzebnych członkom stowarzy­
szenia w handlu pnem yśle i rzem iośo ua 
wspómy rachunek wszystkich członków, c) 
pos elniczeuie i pomoc w hurtofcmej sprze­
dały wyrobów i ti warów w gospodarstwie 
członków utyskiw m ych; d) zakładanie i u- 
trzyrnywacie magatynów i skłafów d i osią­
g n ę  ia powyisiycL c lów potnebnycb na 
wspólny rachunek wszystkich e-.łonków, e) 
przyjmowanie gwarancji i składanie ■wadiów 
i kaucji za członków przy obejmowaniu prze* 
tychże dostaw rządowych lub prywatnych 
ze wspólnych funduszów na wspólny rachu­
nek wssystkich członków, f) krpno i sprze­
daż papierów wartościowych, kr.jow jeh i *a 
graficznych, walut nagra uiezny eh, przekazów, 
czeków i skryptów płatnych w w slu tac ' ta  
granicznych na wspólny rachunek wszystkeh 
członków. 1. Członkow e drreccji wystąpili: 
Neuman Bcitha Jiberg 2. 'Członkowie dyrekcji 
wybrani na wainem zgromadzaniu i  ?6 czer­
wca >921 Herman oeideu i Kazimier* Ws- 
trsnzyński s.e Złoczowa na lat 6, zaś Aot mi 
Rozwadowski zastępcą dyrektora również na 
lat 6. Wysokość udziału dotąd iOO k. — 
Obecnie lbO Mk, Ogłcsiema w dzienniku 
lwowskim lub w dzieun ku urzędowym Mi­
nisterstwa Skarbu w Warszawis i plakatami 
w miejsc* siedziby Towarzystwa. Data wpisu 
4 lipca 1921.

Sąd okręgowy, j. h sn d W y , Oddział II,
Zł m ó w , dnia 4 lipea 1921. 9549

Firm. 431/21. Sto*. II. 1445. Likwi­
dacja towarzystwa Siedziba firm y: Roba.yn. 
Brsiniecie firmy: Dom handlów / w Rohaty­
nie', stiw . zar. z ogr. por. Przedmiot przed­
siębiorstwa: zzop^trzenba swoich członków 
w towary pierwszej potrzeby celem zwaieze- 
hia paskarstwa i liehwy towarowej a popie- 
ran e i erganizowame narodowego handlu 
polskiego. Likwidacja towarzyatwa: Na od­
bytem dnia 28 czerwca 1921 waluem ?gro- 
madzuniu uchwalono likwidicję tegoż towa­
rzystwa. L kw i dat: rs mi zostali wybrani pp. 
Jakób Trocki, Bruno Daszewski i Jan  Ko­
wal w Rohatynie. Data wpisu: 25 sierpnia 
1921.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 20 sierpnia 1921. 9573

<hipn. 142 /21 . Gtob . I  188. 3niHH i A0 '
Aa XKH A° BHHCarfHX B5K0 (jlipM CTOBapHUieHŁ 
■LitHcaHO b p e e c ip i  CTOBapnmeHb BapoÓKO- 

i rocno/tapcK H K . OcijgoB CTO Bapnm eH a: 
^ raH u caaB iB . ‘łń p n a  B B ju a .ia  ą o  c e ro  ua- 
CJ : „K pc^H T H oe o6m;ecTBo „ C a n o n o ito in b "  
BŁ OTaHHcaaBOBli, peecTpoBane oómecTBo 
3fc o6A ieaeH O » n opyK o iou. B ia  T enep  H assa  
4*ipMa BayuaTH 6yjj,e: „O ajtonoM om n“ b -i C r a  
h h c ju b I i  perncT poB aB H oe o6m,ecxBO cu, o rp a  
“ H ueaH oai nopyrco io". 3MiHa CT*TyTa: H a  
aara jtb H 0x  só o p a x  p p a  10  *tapTU I H z l  y x s a
jioho BMiHy  §g  1, 2 i 3 i /i,onoBHe¥H §§  4 
i 74. IIpe^M er niAnp1Itl‘ICTBŁ A0Te n e p :
npH uohouh BaaiMHoro AeIIieBoro KpeAniy 
-nipHTa ao no-iiumenH i BMinHeHH okoho 
“ lUHoro nojOHceHn CBoix HAeHiB“ . BiA Te 
neP „nocpe^cTBona. bbi HMHoro AenleBoro 
E PeA*Ty h  nocpeAHnuecTBa npn BynH'ii 
apoA aacH  t o  s a p  o bu, h g  noA^eaiaiu,Hxa> AeP* 
acaKHoń MOHonojiiH coAtcTBOBaTH y -iy u m e  
Him h  yRplinaeHiiD eKoHOMHiecKaro coctoh
H1H eB0HXb M6EOB“. BDHcy : 1 AHHHH
1921 . J

Oj  A oKpyKHHi HKO ToproBeaŁHHfi, BiA- U
( raHHCJiaBiB, a h h  30  uepBHH 1 9 2 1 . 9 3 7 4

^>ipH. 8 20 . C to b , IV . 7 . B n a c a n o  ą o  
pescTpy cTOBspameat, mo hk saciAaav Pr-

AH HaAaipHol „CniAKH enoacnBiofi i ma^HH- i 
uo - KpeAHToaoI, CTOBapHineHfl uapeecTpoB a-; 
noro a oóMesKeHOio nopyKoK) b TepuonoriE" ( 
ahh  4 BeprcHa 1919 B wicue ycTynHBińoi 
AnpeKUBl CeMeHa Ohaophke, MaxaB na 
casa i  H eT pa KapMaHBCRoro BnfipaHo gp. 
IeaHa KajmHa &ABORa>ra npaeBoro, B oaoab- 
Mirpa KapaÓHHa o(J)innjia cyAOBoro i  Tpii- 
ropin ^BiofiaHOBCKoro b Tepnono^n a b m1- 
cne BeHeAHKTa KyjiiuKOBCKoro BaópaHo 
MaKCHMa HTeauyKa BOBBHoro K aca OmaA- 
hocth b TepHonoaH. jĄ aia B nncy: 19 Map- 
Ta 1920.
CyA oicpyacHHń hko ToproB e^bEuk, BiA- II- 

Tcpnoni-ib, ahh  18 irapTa 1921. 6492

^ipM. 881/21 Ctob. YII. 838. 3łihi* 
CTOB&pHiueHH sace BttHcaHoro. B pegcTpi ąjir  
CTOBapnnieaŁ behceho  a h h  80 w tur 1921 npH
cTOBapnuiGHM: Cni^Ka om,aAwoCTH i nOHHUOK 
b HpyrnoBKraax, c to b  aap. s Heofi. nopyKoio, 
mo a a  »araaŁHBX a6 opax  u ^ ch ib  cTOBapn- 
meHH B AHH_17 HbBlTHH 19 f i BiAÓyTHX BH- 
fipaHO O. łlocH ijia ’ MapHHOBHua, n a p o ia  
b Tifiesy HaCTOHTeaaM sapaAy B niege O. 
lO^iiaHa ryMigKoro.

CyA oKpyacHHń hko ToproB., BiaA- I"V* 
nepeMHmab, fifia 2? huh  1920, 683S

Firm. 510/2 L. Ocldz. A. III. 203. Wpis 
do reje3v.ru Łanalowego firmy kupca poje­
dynczego. Wpisano do rejestru lundlowego 
o-idziłł A. Sied iba firmy: Bochnia. Brzmię 
n:e firmy: ^Cicba i uczciwa praca" M. Rue- 
beabzieer, dom , handlowo - komisowy i eks­
portowy w Bochni Przedmiot przedsiębior­
stwa: dcm handlowo komisowy i eżs-
oortowy. W łaściciel: Mieczysław Rueben- 
bauar w Prószówkach ko^o Bochni. Pcdpis 
firmy: pod wyciśniętą stampilią lub wydru­
kowaną, lub też przez kogokolwiek wypisa 
ną osnową firmy podpisze „M. Ruebenbauer". 
Dzień wpisu: 23 kwietnia 1921.

Sąd okięgowy jako handlowy Oddziił II.
Kraków, dnia 18 kwietnia 1921. 9398

Firm. 102/21 atow. I. 9. Korany i do- 
datk; do wpisanych ju i firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Dotychczasowa sie 
dziba stowarzyszenia Wojniłów. Dotychcza­
sowe brzmienie firmy Spółka oszczędności i 
poijc*ek w Wojciehowie, stowarzyszenie xa- 
rej, z nieogr. poręką Zmiana fitm y: Na 
walnem zgromadzeniu spółki odbytem dn a 
13 lutego 1921 uchwalone smianę § 1 t.U- 
tmów w brzŁuieTiiu firmy na .Spółka oszczę­
dności i poijczek w Tom szowcach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane % neeogr. poręką". 
Siedziba S oimi jest gmins Tomassowce (Ko 
lonja). 1. Członkowie dyrekoji wys‘ąpili, 
umarli Józef Li^bersbaeh, Michał S tu lt i 
Jon Krzus, 2. Członkowie dyrekcji wybrani: 
48. proboszcz Michał Sobejko. Jan M^łek i 
Józef Laba wszyscy w Tomaszowcaeh. Data 
wpisu 1 czerwca 1921,

Sąd okręgow y jako hand low y, Oddz. II.
Stanisławów dnia 27 maja 192!; 9876

Firm  46/20. Oddz. A II. % Spis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej Do 
rejestru oddział A należy wciągnąć co na­
stępuje: Siedziba firmy; Kamionka strzmi- 
łowa Brzmienie firmy: „Mozas Wsrmbrand 
i Syn w Kamionc»str-um “ Przedmiot przed­
siębiorstwa: Przebsiębiorstwo browaru i go­
rzelni w Kamionce, strum. tudzież hando'. 
surowcami dla tych pneasigbjorstw, Spólnicy 
osobiście odpowiedzialni: Mo.iesz Warm- 
br&nd i Szyrnin Warml/rand kupcy w Ka­
mionce strum. Form. spółki : Spółra jawna, 
Podpis firmy pod wyciśniętą sUmpilją za­
wierającą brzmieaie firmy tub pod wypisaną 
firmą „Moies Warir.branti i Syn" będzie 
podpisywać którykolwiek ze spóiników przez 
początkową literą swego i n iem a i nazwiska
„M. rtarinbrsd" lub ,S . Warmbrand*.

\
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Złoc ów, dnia 22 października 1920, 9512

Fiiiu, 26 25. Wpis do rejestru handlo 
wego fitmy spółkowej. Do rejestru A wcią­
gnięto co następuje. Siedziba firmy > rody. 
Brzmienie fir n y : E ss i Im port Dom h&n 
dlowy i kom.sowy Polonia Fulgeńt S trte 
helski, Filip Hoffman i Spka w Brodach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa Eksport i im 
port * zagranicy surowców towarów i wyro­
bów krajowych, import zagranicnoych towa­
rów oraz przyjmowamo przedstawicielstwa 
wyrobów fabryk i domów handlowych, kra 
jowyeh i zagranicznych. Forma apółzi Jawna 
spółka handlowa. Spoin cy osobiście od po 
wiedzialm Fulgent Sfcrzeteleki, Filip Huff­
man i Baia Brsndris. Podpia firmy. Pod 
wyciśniętą s tam pilą  brzmienie firmy Eks 
Import, Dom handlowy i komisowy Polonia 
Fulgent Strzetelski, Filip Hoffman i Ska 
w Brodaeh podpisuje jeden ze spolmków 
swoje nazwiako. Dzień wpisu 30 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II,
Złoczów, dnia 30 maja 1921. 9533

Firm. 63 21 Cddz. 0. III. 259. Wpis ma z jednego dyrektora i jednego zastępcy -u
do rejestru handlowego firmy spółkowej. dyrektora którzy firmą spółki podpisywać-ib
D i rejestr* Oddział C wciągnięto co nastę- jjięda samodzielnie, Dyre rej a jest vpowaiaio«*i
pwje: B edziba firmy Krasów ul. . Brzmi*- r.ą do zezwoLnia na przt noszenie ud*iałów<w
n e  firmy: .Zakłady prof Bujwida dla wy- 
roliu surowic i giozepionrkM, Spółza z ogra- 
ni^żoną odpowiedsislnośc!ą. Przedmiot przed­
siębiorstwa: wyrób su-cwie, srezepionek le­
czniczych i ochronnych, oraz przetworów 
bakteriologicznych chemicznych i farm»c u 
tyeznyoh. w siezególnrśei z*m eria Spółka 
nab. ć Zakłady prof Bujwida w Krakowie, 
wyrabiające prodakt; w § 2 kontraktu spełui 
wymienione. Forma spółki: Spółka w myśl 
ust z 6/3 1906 L. 58 Dz. p p. oparta na 
tontrakcie z daty Kraków 28X11 1920 r.

R, 11474.. N* kapit&:' zakładowy 660.000 
Mp. tłoiono gotó»?ką kwotę 260,000 Mu. Do 
zrstępstw# fiirmy są uorawniei.i: Kazimiera 
Izjwidowa, żona poi .  Odo Bujwida w Kra- 
towie i Dr. W łodzimion Mostowski podpor, 
wojsk polskich w Krakowie, Zamieszkali przy 
ul, Lubicz 84; kiórzy będą podpisywali firmę 
•Spółki w ten sposób że pod Wyciśniętą lub 
wydrukowaną lub wypisaną aaswą firmy Spół­
ki któryk-.lwiek z nich umieści awój podpis. 
Dzień wpisu: 12, lutego 1921.

S ą i okręgowy jako handlowy.
W Krakowie, 19. stycznia 1921. 9584

Firm. 871/21 Sp. 111 7, Zmisny i do­
datki odnosząca się do wpisanych ju t w re­
jestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych i spółek. Do rejestru Sp. III 7. wcią­
gnięto: Siedziba, brzmienie fitmy: Akcyjny 
Bank h.poteczny filja w Krakowie. Zamia 
nnwano zastępcą dyrygenta filji Stanisława 
Ryszarda, zastępcami dyrektora Zakładu 
w Czurniowcach, i Gustawa Bodensteina za- 
sięp .ą dyrygenta tej filji. Prokurę udzielono 
Jg.iacemn Mesterowi, prokurę Stanisława Ry- 
uiaraa wykreśiom. Dzień wp su 17/7 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. H.
Iraków , dnia 13. lipea 1921, 9585

Firm , 951/iil B. I. 80. Zmiany odno 
sząee się do wpi janych w rejestrze han-llo- 
w jm  fir n spółek. Siedziba i brzm enie firm y: 
P tisk i f  ank pm m ysłow y spółba aacyjm- we 
L\?owie filja w Krakowie. Dr. Wnhelm 
Kizy8»toń dotychczasowy zastępca dyrektora, 
zam m uffaay dyrektorem Portkiego Banku 
Przemysłowego z sied ibą W Centrali. Dzień 
wpisu 11/8 1921.

Sąd okręgowy juko handlowy. Oddz. VII.
W Krakowie, dnia 10 sieipnia 1941. 9594

F i m. 941 21. Oddz. C. III. 30. Zmiany 
i dodatsi cduosa.ee »ię do Wpusanych już 
w rejestrze Uzudiowym tirm spółek. Do re- 
jesru Oudział C. weiągn ęto co następuje: 
Si-dzióa i brzmienie firmy Przedsiębiorstwu 
pizemysłowo handlowe Bro*isław Hsiki i Ska 
Spółka z cgrai.iczoną odcowiedziainością 
w Kraków e. Zawiadowca Bronisław fliiki 
zmarł. Dzień wp s u : 19/8 1921. Przedłożoną 
łistę spólników spółki pod firmą „Przeósię 
b orstwo przemy słowo-fiandlowe Bron-sław 
H.iki i Ska Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie" oraz nową listę za­
wiadowców teże  spółki przyjmuje się do 
wiadomości Sądu

S a l okręgowy eywilńy. Oddz, II.
Kraków, dnia 10 sierpnia 1921. 9597

Firm. 903/21. C. 11 148. Zmiany i do­
datki odnoszące mę do wpisanych już w re- 
.emrze handiowy.n firm spółes. Do rejestru 
oddział O. wpiszno: Brzmienie fiLmyspoiki: 
Kamieniołomy Miast Baiicyjskicfi spółka 
t  ograuitzoną oupowiedz.alnostią w Krako­
wie. Usiąpił prol.arzysta M arjaa Dosiyński 
* powodu wy o o: i go zawiauowcą. Uctiwzlą 
wal *ego zgrom»ó ,enu  z dnia 4 czerwca 1921 
p-jStim>moao zamianować w myśl art. VI 
*ontraklu sp -ikt drugiego zawiadowcę a za- 
w,adowe% tym ustanowiono cot>cheza*owego 
prokurzystę Maioana Duszyńskiego rad,ę 
'ii.ejskiej izby Obrachunkowej w Krakowie. 
W mysi art. VI kontraktu spółki ob*j za 
wia-dowcy zastępować będą spółkę i podpi­
sywać aolekljWiUe jej fi,mę. Dzień wpisu 
19 aierpnia 1921.

Sąd okręgowy handlowy.
Kraków, rsnia 10 sierpnia 1921. 959ti

Ficm. 934/21. Oddz. C. I I 190. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze Handlowym fum spółek. Do re 
jestru Oddz. O. w ciągnięto r Siedziba i briune- 
n.e fi rmy: Zakłady piztmyałowe B. T. H. 
Industrja, spółka z igrań, odpow. w Krako­
wie ul. KapaCyń ka 7. Ucnwałą spóln kow 
z 2U kwietnia 1921 L, R 13248 zmieniono 
kontrakt spółni z 5 2 1919 L. R. 547v 
i uchwałą spolniaów a 12 esorwca ló20 w len 
sposób, iz rana nadzorcza s»ładać się będzie 
z 6 czlcwików i że oo ważności' jej uchwał 
piuizebną jest obecność przynajmniej 2 nzłou- 
kó.v. Bst>graf 9 kontraktu spółki zmieni- no 
w ten sposób, ie  zarząd spo łu  sktadać się

w całości lub w części t  tem, ża pi^rwszeiS-'; ”  
*two nsbyc a reają dotychczas we spólnicjylfD 
Z dotycbazseowych s-wiadow-ów spółki wyi(ix 
brani: dyrektorem spół'«i inż. Jul;an Tr^uOirw* 
a zastępcą dyrektora Joz«f Pawlik. P r  kuf^/n 
Dra W iktora Medreczky^g i odw łsno. 
wpisu. 11 sierpni* 1921. ' i s J

Sąd okręgowy jako handlowy. Odd*.
W Krakowie, dnia 9 sierpnia 1921. 95^3-n

inpis
Firm  962/21 St. V. 632, Zmiany J  

wpieairych ju i firm stowarzyszeń. WpisM#i»o 
w rtjestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darrsyeh. Krajowe speszenie kuśnierzy, sto- 
ws-yysrenle **r«jestrowsne z ogranietoną p"^ 
ręką w Krakowie. Stowarzyszenie to wskut ?k 
u fiwały Walnego Zgromadzenia *18 cz^raca 
1921 roswiązsło się i wstąpiło w stan likwi-*t 
dacii. Firm a likwidacyjna opiewa: K raio^uio 
zrzeszenie kuśnierzy. Stowarzyszenie ztrejftnw 
strowane z ograniczoną poręką w Kraków**- ,, 
w likwidacji. Likwidatorami zostali ustanumn 
wieni Ja* Trąbka, Bolesław W'roński i RłhriH 
rnan Moor kuśnierze w Krakowie, z którychiA 
dwaj podpisywać bedą firmę Stowarzyszeni#*^ 
łącznie umieszczając swoie podpisy pod osn«fO„ 
wą fitmy. Wierzyrieli wzywa się aby zgłp-iM 
sili się do likwidatorów. Dzień wpisn 1L i. 
sierpnia 1921, i [ ,u

Sąd okręgowy iako handlowy Oddz. II. óhn 
W Krakowie, dnia 10 sierpnia 1921, 9588

1

w uprnwfo u«®»sd» m  m ś c i
T, 212/4 21. H ryrtló Biłyk syn PiotlT 1 

i Ahafji urodzony w S.roniowicach 30 listd w 
pada 1874 w roku 1913 w yjsehtł do Pnld>w 
za zarobkieni i pomarł na tydzień p rzed " ' 
Wielkanocnemi św itam i 1915 w Klei'#*' 1 
p&tsctun, Gdy wobec tego jest prawdopb 
dobne, te  osoba wymieniona poniosła śtaiefcć i 
zarządza się na wniosek Marji Biłyk p stę °b 
powanie celem udowodnienia jej śmiefićf- 
a zarazem ogłasza się wezwanie aby do pół<v 
roku od ogłoszenia w .Gazecie Lwowskiej**“ 
sądowi albo p. dr. Gzerlnncsakiewiezo1ł4 ^  
adwokatowi w Przemyśla, którego ustaniK Q 
wia się kuratorem udzielono wiadomośeDł 
o zaginionym. Po upływie tego terminu na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie
0 wniosku. 1

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 23 sierpnia 1921, 8611 >

t‘a ''cł
T. 192/21 4. Andrzej Kłos, syn Kazi* 5 

mierzą i Zofji, urodzony w Majdanie s ie n ia ^ d  
skim 1882 r. jako żołnierz w bitwie m ęifisj 3 . 
Krasnostawem a Lblinem we wrześniu 1914^* 
aginął. Gdy wobec tego jest prawdopodob’* 

bnem, ie  osoba wymieniona poniosła śmieaff * 
zarządza się na wniosek Agnieszki Kłosow*^ ’s 
postępowanie celem udowodnienia jej śmierci'
1 rozwiązania węzła małżeńskiego, a zarazefir 8 
ogłasza się wezwania, aby do pół roku o i fH 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* SądoW^'” 
&1do p. dr. Marssałowi adwokatowi w Si^*:u 
niawie, którego ustanawia się kuratorem 1 
obrońcą węzła małżeńskiego udzielono wia­
domość o zaginionym. Po upływie tego ter­
minu na ponowną prośbę sąd orzeknie osto- 
^ezn ie  o wniosku.

Sąd okręgowy. 0 . V. mmm
Przemyśl, 23 sierpnia 1921. 9717 ,t kl

T. 179/21/3. P iotr Bilak, syn Symeona 
i Marji, urodzony w Zaw&dowie 5 września 
18&6, jako żołnierz po upadku Przemyśl* 
popadł w niewolę rosyjską i w 19l6 roą\ 
w Złotej Ordzie umrzeć m u ł. Gdy wobec tegO 
jest prawdopod *e, że osoba wymiemona ponio­
sła śmierć zarządza się na wniosek M arii 'J 
Bilakowej postępowanie eelem udow odnię^  
ma jej śmierci i rozwiązania węzła m at-1 
żeńskiego a zarazem ogłoszą się wezwanie, 
aby ao pół r„ku od ogłoszenia w „Gazecić 
Lwowskiej' sądowi albo p. dr. Beujam ino-1 
wi Schwsiz-w, adwoa&towi w Przomyśiu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońca 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomość o 
zag-nionym Bo upływie tego terminu na po­
nowną prośbę sąd orzebnie ostatecznie o 
wniosku.________________________________ ___

Sąd powiatowy Oddz. V.
Przemyśl, dnia 20 lipca 1921. 9614 ^

T. 551,21/4. Wdrożenie postępowania,// 
celem uznania za zmarłego. Iwan Go jaeiy j 
syn Stefana i Marji, uredzony 4 kwietfirt -1 
1886 w feeńkowicatb, zawodowy rulnik, ost*-â  
tmo zamieszkały w Seńkowieacb, brał udziii/( 
w wojnie jaka żołnierz austrjacki a nastę#*,, 
nie na wojnie ubraińsko-polskiej i wedtefł 
przeprowad.enyeh dochodzeń padł w czasie 
szturmu na Bełz w i*tym 1919 r. Można zar 
tem przyjąć, i i  zajda warunki ustiwowegr 
dcmn.emsnia śmierci po myśli § 24 L 2



n. e. wsgl. ust. z 81 marca 1918 Nr. 128 
dz. pp. Zarządza sie tedv na wniosek K ata­
rzyny Gorjaczei postępowanie calem u nania 
wymienionej osoby za rma>'łą, a zwiąykc 
małżeńskiego zawartego na dcia 8 cserwjg 
1911 między wymienionym a Katarzyną Tań 
ezyn za rozwiązaną Ofłasza s ;ę Łat m we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi lab p. adw. dr Jakobowi Feuer- 
bargowi we Lwowie którego ustanawia się 
karatorem oraz obrońcą węzła m^ieńsiriego. 
Zaginionego zaś wzywa się, aby się jawił 
pfzed podpisanym Sądem o ile iyie lub w 
inny sposób dał znać o sobie. W 6 mie­
siącach po ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej8 Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII 
Lwów, dnia 29 sierpnia 1921, 9610

T. 285/21/3 Onufry Bełej, syn Micha­
ła  i Katarzyny, urodzony w Arłamcwie, lat 
około 86, iako jeniee wojenny zmarł na 
wiosnę 1920 w Iszynie. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne, ie  osoba wymieciona po­
niosła śmierć, zarządza się na wniosek Ewy 
Bełejowej postępowanie eelem udowodnie­
nia jej śmierci a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby do pół roku od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej* Sanowi » bo panu dr. 
Michałowi Sch^a^towi adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanaw a sie kuratorem 
udzielono wiadomość o zaginiowym. P 
upływie t°go terminu na ponowną prośbę 
sąd orźebnie ostateczńio o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V 
Przemyśl, dnia 22 3‘erpnia 1921. 9616

T. 290/21/3. K<zimierr/. Dziura syn Mi- 
ehała i Magdaleny, urodzony w Prsemyślu 
1886 r., irko jeniec wojouny miał umrzeć 
w Ferm ie 1917 r  Gdy wobec tego jost p ia -  
wdonodobue. że osoba wymien ona poniosła 
śmierć zm ąd za  się na wniosek Rosali 
Dziura postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci, i rozwiązania węzł* matieńżeó- 
kiego a zarazem ogłasza sie wezwanie aby 
do pół roku od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* Sadowi aibo papu dr- R wic o- 
wi, adwokatowi w Przemyślu, którego usta 
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał 
żeńskiego udzielono wkdomo ć o zaginio 
nym. Po uTływ e tego terminu na ponowną 
prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, 0 . V.

Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1921. 9813

T. 218/21/3. Józef Mae. syn Franciszka 
i Zofji, urodzon/ w Cńs^ncinie * iel im 30 
grudnia '1884 jako żołnierz zaginął na fr n 
eie 2 listopada 1916. Gdy wobec tego inst, 
prawdopodobne, te  osoba wymienione ponio­
sła śmierć zarrądz się na wniosek Aen e 
szki Mscowei postępowanie celem udowo­
dnienia jej śmierci i rotw iątani* węzła m*ł- 
żeńskiego a zarazem ogłasza się wezwsn e, 
aby do pół reku od ogłoss^eia w G zecie 
Lwowskiej Sądowi albo p. dr, Kropińskb-m,1 
adwokatowi w P rzrm  s !u, którego ustanawią 
się kuratorem i nrrońrą w ęiła małżeński go 
udzielono wi domości o zaginionym. Po 
upływie tego te m nu na pon m n ą prcśbe 
sąd orzeknie ostateczne o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 20 lipca 1921. 9611

T. VI. 292/21. Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Jakób Wo- 
jn 1 k syn Andrzeja i Katarzyny, rolnik * 
Raciborska powiat Wieliczka urodzony 1867 
w Bdczycaeh, według poświadczenia zwierzch­
ności g m in n i w Pabib rsku wyemigrował 
przed około 20 laty do Ameryki i od prresło 
15 lat nie. daje znaku życia. Gdy zatem mo­
żna przyjąć, że zsi tn Teją warunki ustawo­
wego domniemania śmierci w myśl § 24 L 1 
cyw. ust zarządzę, się na wniosek Katarzy­
ny Wcźniakowyj postępowanie celem uzna­
nia wymienionego zn zmarłego oraz celem 
uznania małżeństwa z nim zawartego za ro­
związane a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielouo .wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo p. dr. Michałowi Habudzie adwo­
katowi w Krak)w'e, którego ustanawia się 
obrońcą węzła m ałif ńąkiego. Jakóba W oźnia­
ka wzywa się, aby stawił się przed pod- 
p sanym Sądem lub w inny  rpesób dał %n*e 
o sobie. Po dniu 1 listopada 1922 Sąd na 
ponowny wniosek orsekn.e ostatecznie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy eywi-ny. Oddział VI 

Kraków, dnia 1 sierpnia 1921. 9586

T VI. 203/21/1, Zarządzenie postępo­
wania celem uznania Ta zmarłego Jan  Len 
da, cyn M teus*a ’ Ewy. rolnik z Mosńły, 
p«w. Kraków, urodzony tamże '872, według 
neświad-z- nia zw iersehncśń g m n n  j w Mo­
gile wyemigrował d*> Rosji 5 od r. 1908 nie 
daje znaku życia. Gdy zatem można przyjąć, 
Ż9 zai-tniyją warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl § 24 1 1 cyw. ust,, za­
rządza s/ę na wniosek Walentego Lendy po­
stępowanie celem uznania wymienionego za 
zmarłego, a zarazem ogła sza się wezwań: e 
•żeby udzielono wiadomość o zaginionym 
sądowi. Jana Łcnde n żywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sebie. Po dniu 1 listo­
pada 1922 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy eywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 2 sierpnia 1921. 9587

T. 1085 29/9, Wdrożeni - postępowania 
uznam a za zmarłego. Michał Fedswicz syn 
Szymona r;r. 4 m ar a 1887 w Czerniawe®, 
b r tł  udział' jako żołnierz austr. 11 p. haubic 
poi. w randze podfeera i wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń dostał się w Jistopadiie 
1918' d f> Lwowa w czasie ioetąse; ?ię wojny 
po^sko-ukraiń -kiej skąd zabrali go ukraińscy 
żołnierze w daiu 20 hstopada 1918. Od tego 
c- s b  brak o nim ws^elk ej wiadomo !ci. 
Można zat m przyi&ć, iż zajdą, wa uaki usta- 
wow gc do mniemania śmierci po wyśli 
§ 24 i. 2 ust. c, wagi. ust. z 31 marca 1918- 
L 128 dz .p .p . Wobec tedy na wniosek Pau- 
Iiny Fr/jW jez u:r. Piętko wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi. Zagir-i^neyo wzywa ais, aby 
się “jawił s rzed podpisanym Sądem, o i'e iy ­
ie lub w iai-y sposób dał znać o sob e. Po 
d;ii« 1 styczn/a 1922 w g lędn ie  po upływie 
6 misaiecy od dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia w Gazecie urzędowej sąd na ponowny 
wniosek wyd*. ostateczne orze senie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. VII
Lwów, 28 czerwca 1921. 9580

T. 410/20/5. Edykt. Stefan Rcseuąpbing 
syn Edmunda i Karcim y rolnik, rzym. kat., 
urodzony dnia 15 września 1869 zamieszkały 
w Lipowcach, zabrany w r. 1955 jako zakła­
dnik przez woizka rosyjski* i wywieziony do 
Permy, um arł tamże w sąpualu wedle zape 
dań stwierdzonych świadków na wiosnę te­
goż roku i od tego czasu nie ma o nim ża­
dnej wiadomości. Na wniosek syna wdraża 
się poscąpowanie celem usian ia  go a  zmar­
łego wzywając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a fakż‘ jego samego, aby doł 
znać o tem sądowi do 8 miesięcy od ogło­
szenia edyktu t. j. do dnia 81 stycznia 1922 
roku. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie 
ostatecznie na w niosei ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 23 lipca 1921. 9571

T. 161/21/4. Edykt. Petro Lbki s W a­
syla i Karwńki, rolnik gr, k a t , żonaty z O.- 
ryśką Mazur, ur. 23 lipca 1888 zamieszkały 
w Łuezyńeach służył w ostatniej wojnie 
auutr. w 11 p dragonów brał udział w b i­
twach na froncie rosyjskim w r. 1916 i we­
dle zaprz) siężooych zeznań świadka Michała 
Błahego dnia 28 sierpnia 1916 ugodził gra­
nat Petra Dy kiego w brzurh tak iż wnętrz­
ności wyszły na wierzch a on krzyknąwszy 
tylko tnykro tu ie  zginał na miejscu i od te­
go ezasu nie ma o nim żadaej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża s ę postępowanie 
celem ustalenia dowodu jego śmierci wzywa­
jąc każdego ktoby miał o nim wiadomość 
a także jego samego, aby dał znać o tem 
sądowi do 3 .mieś ę-y od daty ogłoszenia 
ed - ktu t. j. do dnia 1 grudnia 1921 roku. 
Po tym daiu sąd sprawę rozstrzygnie osta­
tecznie na wniorek ponowny.

Sąd okręgowy, O IV.
Brzeżany, 5 sierpnia 1921. 9570

T. 148/21,3. Edykt. Majer Stelzer, li- 
ezący l*t 85, kupiec w Rohatynie zamieszkały 
uprowadzony na wiosnę w r. 1915 przez 
wojska rosyjskie jako zakładnik w głąb Rosji 
przebywał w Kazaniu gdzie też wedle zeznsń 
-świadka JakóbaJaneta zmarł 4 grudnia 1916 
i od teg" czasu niema o nim żadaej wiado­
mości. Na wniosek córki, wdraża się postę­
powanie celem ustalenia dowodu jego śmier­
ci wzywając każdego, ktoby miał o nim wia-, 
dom ośćatakże jego samego, aby dsł znać o 
tem sądowi do 3 miesięcy od daty ogłosze­
nia edyktu t. j. do dnia 2 grudnia 1921. 
Po tym dniu sąd uprawę orzeknie osta­
tecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV,
Brzeżany, 11 sierpnia 1921. 9569

T. 46 21/3. Edykt. Iwan Autoszków, 
*yn Teodora i M*rji, rolnik gr. kat., żonaty, 
zamieszkały w Kuniozach służył w osta­
tniej wojnie przy armji ukraińskiej i w laeie 
1919 dostał się do niewoli polskiej, gdzie 
też wedle xaprzys’eżony«h zeznań świadka 
Pawła Marcinkowskiego zma i  na ezerwonkę 
w obozie jeńców koło Brześcia Mtcwskiego 
w lipeu r. 1919 i od tego czaru nie ma o 
nim żadaej wiadomości, Na wniosek żony 
wdraża się pustępow*nie celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, 
wzywając każdego ktoby m iał o nim wiado: 
mość, a także jego samego aby dał znać 
o tem sądowi lub obrońcy wężła małżeńskie­

go adw. dr. Terleckiego w Brzeianaeh do. 
jednego roku od daty ogłoszenia edyktu t. j. 
do dnia 10 sierpnia 19*2 roku. Po tym dniu 
skąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wnio­
sek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 26 lipca 1921, 9566

T. 166/20/8. Edykt. Adam Niżałowski,
•. Piotra ? Marji, rolnik rei. rz. k a t , żonaty 
z Anną Koleśnikmur, około r. 1882 zam w 
Markowej powołany w sierpniu 1914 do 
służby wojskowej brał udział w walkach 
przeciw armjii rozyskiej skąd w grudniu 1914 
dostał się do niewoli rosyjskiej od tego cza­
su niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego wzywając ka­
żdego, ktoby miał o nim wiadomości a także 
jego s&mego aby dał znać o tem sądowi do 
6 miosięcy od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
lwowskiej8 do dnia 1 czerjjrca 1921. Po tym 
dmu sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek 
ponowny.

Sąd powiatowy Oddział IV.
Brzeżanj, dnia 9 marca 1921. 9565

T. 84/21 8. Edykt. Iwan Iwaszków, syn 
Miehała i Anny, rolnik, gr. kat., urodzony 
dnia 22 sierpnia 1888 zsm iesłksły w Korze- ! 
licach, służył w ostatniej woj ie w armji 
ukraińskiej 1919 dostał się do niewoli pol­
skiej. a umieszczony w obozie jeńców w 
Brześciu litewskim wedle zapodań zaprzysię­
żonych świadków, zmarł tamże na czerwon­
kę w tymże reku i od tego c«a*u nie ma o 
n>m żadnej wiadomości. Na wniosek brata 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywając każdego, ktoby mi*J 
o nim wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tem sądowi do 12 miesięey od 
daty ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 10 sierp­
nia 1922 roku. Po tym dniu Sąd spra <q 
roztrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 26 lipca 1921. 9567

T. 774 20/8. Wdłożenie Postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Ilko Kuzemski, 
ur. 22 sierpnia 1890, w Remenowie rolnik 
ostatnio w Remenowie zamieszkały brał 
udział w wojnie jako żołnierz austr przy 22 
p. obr. kraj. i wedle przeprowadzonych do­
chodzeń dostał się do niewoli włoskiej Osta­
tnią wiadomość o nim przez czerwony krzyż 
włoski dituje się z roku 1917, a od tei p< ry 
brak o nim wszelkich wiadomości. Można 
z*tem przyjął iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po mj śli § 24 1. 2 t>. 
c. wjgl. ust. z 31 marea 18 18 Nr. 128 dz. 
p. p. Wobee tego na wniosek Paraskewii 
Kuzemskiej wdraża Bię postępowanie ce em 
uznan a wymienionej os^by za zmarłą a związ­
ku małżeńskiego zawartego na dniu 7 listo­
pada 1918 za rozwiązana. Wiadomość o za-

SMncnym n&leży udzielić sądowi albo adw. 
r. Markowi Fellowi we Lwowie, którego 

ustanawia się kurntorem oraz obrońcą węzła 
potłieńskiego. Zaginionego wzrwa się , aby 
się iawił *,raed podpisanym s ą !em o ile iy ­
ie lub w m ry  sposób dał znać o sebie. Po 
dniu 31 sierpnia 192- Sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne zarządzenie.

Sąd okręgowy eywilny. Oddział VII

Lwów. dnia 7 lutego 1921. 9558
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L, 58639/21 /M.

Intesdantura O, Gen., Lwów ro p1su‘e końktri? na konfekcję około
40.000 par bielizny (kos-.ul* i k lesosy) z dostarczanego materiału, z wy­
jątkiem n*ei które oos/arczić musi »am oferent, w rf/ug wzoru, który oglądać 
można w W, O Z. M L-^ów, Marcina 30 w godiinacb urzędowych.

Oferty należycie 0'tem ol waae (10 Mk. od c f rty, po 1 M!c, od każde
go zal icznika) należ* wno3ić w zs.mrniętej krpereie z napisem : „Oferta nz 
szycie bielizny ’o Dyrekcji Kancelarji Int'jDdaątury O Gen. Lwów, Ochronek 
4, najdalej d'j dnia 20 wrześaia b. r. gods 12 tej

Do oferty należy dołączać odpis dowodu złożenia na 5 prc. ogólnej su 
my tytułem na^źytości za całą il ść skonf-hcionowanej bielizny, jako wadjum 
do Kasy K m sji Gosp. W. O Z M. L «ów , Marcina 30.

Int-ndanłura zsstrżeg?* robie traw ę zatwierdzenia oferty ewent. wyższej.
O rozstrzygnięciu z >sł an e rfę-snt powiadomiony prsez tut Int. około 

dnia 22 września b. r.
Lwów, dnia 10 wr eśn a 1921.

w z. Szef* Iotend.: Galik mp. ppułlr. ii t.

Prezes Rady Nadzorczej „Wiały"

Ludowego Towarzystwa W i j .  Ubezp.
nsr Kx>akowl ©

zawiadamia na pod tawie § 28 statutu, że W » l n o  Z g rro - 
: m adzenie Demsratow odbędzie s?§ dnia 15 pażdzier- 
jnika 1921 o godzinie 5-tej popołudniu w Krakowie, w do­
mu władnym towarzystwa przy ul. Radziriłłowaki°j I. U3.

.f

Porrądek dzienny:
11. Odczytanie protok łu z ostatniego Zgromadzenia.
Z 2. Sprawozdanie Bady Nadzorczej za rok 1920.I 3- Sprd ..ozdanie Komisji rewizyjnej.
• 4. dzielenie Dyrekcji absoluforjum z rachunków za r. 1920. 
i 5. Rozdział zysków.
6. Wybór Komisji rewizyjnej na r. 1921.
7. Wnioski.

Kraków, dnia 10 września 1921.
Andrzej Ś redoiaw ski Wiceprezes.

IM pejski Znklud aprowiz*- 
1U- cyjoy wf wa P. Ku 
peów rrjonowseh i Zarząd ów 
konsumów, by zechcieli zwró­
cić karty cukrowe zrealizowa­
ne Nr. 20 w następujących 
terminach: T. Kupcy rejo­
nowi izie1. I i II we wtorek 
dnia 13 września, III dzielnicy 
w ś-odg dnia 14 września, 
IV V i 71 d ie n. w czwartek 
dnia 15 wrześuia Zarządcy 
konsuuów w piątek dnia 16

wr etnia każdorazowo między 
god rirą izwartą » siódmą pj 
południu w biurze kart płac 
Bema 5.

Zwraca »ię uwagę przytem, 
że ci P P  kupe-r lub z^rząd^y 
l onsumów, którzy z k -rt cu­
krowych w powyższyeh termi­
nach się nie wyli zą, przydzia­
łu cu“ ru na nadę„ny okres 
nie otr ymąią.

lwów, 11 września 1921. 
Miejski ż akia i  aprowizaeyjny.

ZDROWOTNA

KAWA WOl ME!J
niezrównana w smaku, 
zastę uiąea w zupełności 
kawę ziarnis'ą, w ory- 
ginainem opakowaniu 

] de, a 
Składnica Spożywcza 

Stanisławy Zitmbińskiej
Lwów, Fredry 9.

W p l oriśląsli i KoKs H s t i
dostarcza

B i u r o  W ę g l o w e  J a n a  W i k i i s r e w s k i e g o
L w ó w ,  u l .  K i l i ń s k i e g o  I .

t i s m r n i

5>gielnia parowa
prsy dużym mieście z wszalkiemi przycale- 

żytośeiami Do cegielni należy: 
Gospodarstwo 105 morg. ziemi z kompl in- 
w mtaraerz i tegorocznym zbiorem. B««xari :a 
ziemniaków, j tr'.yn i owotów kompl. rrzą- 
dsona. Instalacja do eksploatacji torfu z wszel- 
kiemi maszya imi i t. d. Kilka milionów j u ­

towej cegły. Doatateesca ilośł węgla. 
Ceną 45 nyljonów Marek polskich. 

Zgło,zen’>  przyjmi j* Falskie Biuro 0 f łouzen 
Rękorń Toruń. Krasińskiego 10 b wejście 

z ul. Sienkiewicza

D 3 m  m l e s s  X a fn y  z ogrodtm o , o- 
wieracłuai 2 1/* m >rga przy ul. Sarino- 

nwi<??ów 1. 18, wydzierżawi mia­
sta Lwowa na

M agsstrn
 .... - -  okres 8-łetn'.

i ferty nal'ży wnosił do Departamentu I Magistratu 
do 19 września 1921, godzira 12 w południe.

I  iżgzi wrruqhi do prteglądnięo a w biurie

O n l r n i l l  z ^ez- jednak z od-FUILUJU dzielnym webodem poszukuję 
*  Zgłoszenia do Adm. „Gazety Lwowskiej.". Kakao

holenderskie v u> Houtena w oryginainrai 
opakowaniu, jak również na wagę. polnei 
— ............ : Składnica Spożywcza   :
S unltłsw y ZIewiblńskhł, FwuShf ?

Z Drukarni Wł. Łozińskiego W 1"“  Jśzefa Ziembińskiego.
jfetyM W # OHO^asp? kMiOi^ood p s o te ^ F I7


